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Ce dalej ? 


Solidarność narodowa. 


Reforma wyborcza doszła do skutku, jako 

akt kompromisu naszego z Rusinami. Należy 
jasno zdawać sobie sprawę z tego faktu, nie 
niedoceniając go, ale teź i nie przeceniając. 
Kompromis ten ma trwałą wartość, jako ekspe- 
rymentalnie stwierdzona możliwość zgodnego 
rozstrzygania kwestyj bardzo trudnych. Ale 
to nie znaczy, że możliwość ta musi, w bliskiej 
przyszłości, stać się koniecznością, obowiązu- 
jącą na całym obszarze współżycia i współza- 
wodnictwa obu narodów. Jasne spojrzenie na 
rzeczywistość poucza przeciwnie, że ta ekspe- 
rymentalnie stwierdzona możliwość zgodnego 
współdziałania obu narodów, pozostanie nadal 
w sferze postulatów, w dziedzinie mniej lub 
więcej świadomych i szczerych dążeń do obo- 
pólnej zgody, gdy tymczasem tło współżycia 
będzie i nadał stanowiło — współzawodnictwo, 
nacechowane stałą tendencyą do zaostrzania 
się aż do — zaciętej walki. 
„ Przebieg ostatniej sesyi sejmowej już po 
dokonaniu ostatecznem tego aktu zgody, któ- 
rym było uchwalenie reformy wyborczej, prze- 
konał każdego, że nietylko ogół ruski, ale na- 
wet najumiarkowańsze partye ruskie dalekie 
są jeszcze bardzo od uczucia względnej sytości, 
którcby pozwoliło im zejść z drogi ciągle wzra- 
stających, mniej lub więcej ostro i radykalnie 
stawianych żądań. Momenty, które dzielą oba 
narody w kraju, gą jeszcze ciągle bez porówna- 
nia silniejsze, niź momenty, które je łączą. Bar- 
(zo znaczne wzmocnienie reprezentacyi ruskiej 
wr Sejmie wpłynie przedwszystkiem na wzmoc- 
nienie i pomnożenie tych momentów dzielą- 
czrch. Opierając się bowiem na tej wzmocnio- 
nej reprezentacyi, Rusini będą coraz energicz- 
nij dążyli po linii swego maksymalnego pro- 
giamu, aż do punktu, w którym natrafią na 
stanowczy i nieprzełamany opór strony polskiej 
i całej rzeczywistości politycznej danego mo- 
mentu historycznego. 

Potrzeba więc z góry wyzbyć się wszelkich 
złudzeń, że w Sejmie przyszłym w dziedzinie 
stosunków polsko-ruskich zapanuje jeżeli nie 
idylla, to w każdym razie duch wyrozumienia 
i obustronnego umiarkowania. — Przeciwnie, 
wszystkie fakty, wszystkie objawy, a przede- 
wszystkiem sama natura sporów i współza- 
wodnictw narodowościowych każą liczyć się 
z faktem, że to współzawodnictwo polsko-ruskie 
i ten spór narodowościwy dopiero w nowym 
zdemokratyzowanym Sejmie rozwiną się w ca- 
łej pelni, ogarniając sobą obszary życia obu 
narodów, które dotąd demon waśni oszczędzał. 
Zdemokratyzowanie parlamentu centralnego 
doprowadziło do niebywałego zaostrzenia kwe- 
styj narodowościowych. Nie ma żadnego ro- 
zumnego powodu przypuszczać, że zdemokra- 
tyzowanie naszego Sejmu wyda inne rezultaty. 
I inaczej być nie może. Wszelku demokraty- 
zacya upraszcza pojmowanie życia zbiorowego, 
bo tylko proste formuiy i łatwo zrozumiałe 
hasła mogą trafiać do świadomości szerokich 
mas. Wszelkie zaś uproszczenia, oddalając się 
od nieskończenie złożonej treści życia, utrud- 
niają rozwiązywanie stawianych przez nie za- 
gadnień. W- kwestyach narodowościowych to 
utrudnienie przejawia się jako ich zaostrzenie. 

Wchodząc do nowego sejmu, musimy zda- 
wać sobie jasno sprawę z tego, że zadania, 
które nas tam oczekują, będą bez porównania 
trudniejsze, niż były dotąd. Wyniknie to nie 
tylko z tego, że strona. ruska, będąc silniejszą, 
większe również i różnorodniejsze stawiać bę- 
dzie żądania, ale także i stąd, że nasza polska 
strona okaże się bardziej zróżniczkowaną par- 
tyjnie, a przeto mniej zdolną do działania zgo- 
dnego wedle pewnego jednolitego planu. 

Jeżeli na stanowisko i na taktykę strony ru- 


JERZY ŻUŁAWSKI. 


PROFESOR BUTRYM 


Powieść współczesna. 
KZ cyklu: „Laus feminae*), 


57 (Ciąg dalszy), 


w... A tak, kłamać, kłamać i kłamać! To jest 
twój męski ideał kobiety! Och, Boże! jakiżeś yt 
głupi! I ty się jeszcze śmiesz oburzać na taką 
"księżnę Helenę! Przecież to właśnie kobieta 
wedle twego serca! 

s — Nie rozumiesz mnie, jak zawsze. 

, — Widocznie nie dorosłam do twojej mą- 
rości i... moralności, 

+ — Nie chcesz mnie raczej rozumieć. Prze- 
Cież pomyśl: Gdyby cię kto napadł t gwałt ci 
zadał, najgorszy jaki można, jeśliby się to tyl- 
ko stało bez twej winy i wewnętrznego przy- 
zwolenia, nie by ci nie można było zarzucić. 
Natomiast... 

+ — Dobrze, dobrze, już wiem, tylko skończ 
już na miłosierdze boskie, bo to tak strasznie 
mudne! Dręczysz mnie i siebie niewiadomo za 
to, dlaczego i po c0?,.:. 

— Ila, może. 

Zamilkli na jakąś chwilę. Pani Zośka chodzi- 
dziła znów po pokoju dużemi krokami. Wresz- 
kie po pewnym czasie zbliżyła się do siedzące- 
go wciąż męża i podsunęła mu dłoń ku ustom. 


ocziowa 12 hat. 
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skiej nie możemy wywierać żadnego bezpo- 
średniego wpływu, to tem usilniej powinniśmy 
dążyć do tego, aby ujemne strony zróżniczko- 
wania w naszym własnym obozie narodowym 
na gruncie jego stosunku, jako całości do stro- 
ny ruskiej usunąć, lub przynajmniej zmniej- 
szyć. 

Obóz polski w nowym Sejmie będzie inaczej 
wyglądał, niż w Sejmie starym. Zasadnicza ta 
różnica będzie polegała na tem przedewszyst- 
kiem, że podczas gdy w starym Sejmie abso- 
iutną przewagę w obozie naszym miało stron- 
nietwo konserwatywne, dawniej przynajmniej 
dość spojne i karne, to w nowym Sejmie 
nie będzie po stronie polskiej żadnego stronnic- 
twa, któreby mogło arogować sobie prawa 
większości wobec innych stron:uctw polskich. 
Na 164 posłów polskich w nowym Sejmie liczba 
konserwatystów wynosić będzie koło 70. Re- 
szta podzieli się między partye demokraytczne 
miejskie i partye ludowe. 

W tych warunkach wszelki krok pozytywny 
w Sejmie będzie wymagał kompromisów i koa- 
licyj przynajmniej kilku stronnictw. Będą to 
oczywiście koalicye częściowe. Do załatwiania 
spraw, nie mających zbyt ścisłego związku z 
kwestyą narodowościową, będą one mogły wy- 
starczyć. Jest jednak pewnem, że takie czę- 
ściowe koalicye nie wystarczą zupełnie tam, 
gdzie będzie chodziło o kwestye narodowościo- 
we, a jeszcze mniej tam, gdzie rozwiązanie ich 
będzie musiało być połączone z zaspokojeniem 
pewnych żądań strony ruskiej. 

Historya „blokowego“ projektu reformy wy- 
borczej, który był dziełem takiej właśnie czę- 
ściowej koalicyi stronnictw polskich, dowodzi 
słuszności powyższego twierdzenia. Blokowy 
projekt bowiem upadł nie z powodu zawartych 
w nim błędów politycznych i rzeczowych, ale je- 
dynie i wyłącznie dlatego, że*nie było zgody 
nań ze strony pewnych stronnictw polskich. 
W chwili kiedy ta zgoda stała się możliwą, kie- 
dy udało się osiągnąć problematyczną chociaż- 
by solidarność stronnictw naszych, ten sam pro- 
jekt przeszedł z minimalnemi zmianami. 

Wynika stąd jasny i prosty wniosek, że we 
wszystkich kwestyach polityki narodowościo- 
wej solidarność całego obozu polskiego jest 
warunkiem zasadniczym racyonalnego i pozy- 
tywnego prowadzenia tej polityki. 

Konieezne przyjęcie zasady takiej solidarno- 
ści obozu polskiego nie może być rozumiane, 
Jako objaw jakiegoś nieprzejednania, wrogości 
i szowinizmu wobec strony ruskiej. Oznacza 
bowiem ta zasada tylko dwie rzeczy: 1) że ża- 
dne polskie stronnictwo nie może w kwestyach 
narodowościowych zawierać ze stroną ruską 
jakichkolwiek indywidnalnych układów, które 
miałyby przesądzać stanowisko całego obozu 
polskiego w danej sprawie; 2) że wszystkie 
kwestye dotyczące stosunków narodu polskie- 
go, jako całości, do narodu ruskiego, muszą 
być rozstrzygane przez solidarny obóz polski. 
Solidarność ta zaś musi być zasadniczo pojmo- 
wana w ten sposób, że we wszystkich bez wy- 
jatku kwestyach narodowościowych mniej- 
szość polska poddaje się polskiej większości, 
przyczem tak samo większość rozstrzyga, Ja- 
ką mianowicie kwestya ma charakter — naro- 
dowościowy. 

Tak pojęta solidarność nie wyklucza bynaj- 
mniej swobody. ścierania się poglądów i dążeń 
poszczególnych stronnictw w obozie polskim. A 
ma na celu tylko zapobieżenie, aby to koniecz- 
ne zmaganie się tych poglądów i dążeń nie 
przekraczało obozu polskiego, nie schodziło z 
gruntu polskiego i aby poszczególne poglądy 
partyjne polskie nie szukały wzmocnieniu i su- 
kursu dla siebie po zaobozem polskim. 

Bez przyjęcia tak ustalonej zasady solidarno- 
ści narodowej nie może być mowy o rozumnej, 
celowej i pozytywnej polityce naszej w nowym 
Sejmie. Pytanie teraz, jak zorganizować ten so- 
lidarny obóz polski, jakie dać mu organy wy- 


— Pocałuj i przeproś. Nie wart jesteś do- 
prawdy, abym była dobra dla ciebie. 

W milezeniu dłoń jej całował. 

— A widzisz, tak mi dokuczasz, i to jeszcze 
teraz, gdy mam takie straszne zmartwienie. 

Spojrzał na nią badawczo. 

— Co się stało? Czy miałaś od ciotki list 
z domu? Może Jacuś chory? 

— Nie.. Ech! niema o czem mówić, głup- 
stwo. Jak będzie trzeba, to ci powiem. 

— Powiedz teraz — rzekł zaniepokojony. 

Zaśmiała się. 

— Ależ mówię ci, że nie takiego... Tak mi się 
tylko zdawało... 

Przysiadła się ku niemu i oparłszy głowę na 
jego ramieniu, wbrew dopiero co wypowiedzia- 
nym słowom, szepnęła cicho: 

— Pożałuj... 

Objął ją i przygarnął do piersi: 

— Posiedź trochę tak cichutko. A może 
chcesz , żeby ci znowu jaką bajeczkę opowie- 
dzeć? Tak, jak w Wenecyi? > 

— Nie. Nie chcę. 3 

Mówił z ustami przy jej skroni: 

— Mimo wszystko — taki mi jasny w pamię- 
ci ten dzień wenecki pozostał. Pieszczę się nim 
we wspomnieniu, jak kwiatem. Tak mi dobrze 
tam z tobą było. A ty, Zosik? Powiedz, a ty?, 

Zachnęła się naraz od niego. : 

— Nie, nie! ja nie chcę o tym dniu myśleć! 

— Dlaczego? dlaczego? 

— Widzisz, to jest właśnie to moje zmartwie- 
nie. Tak się boję... 
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konaweze, aby solidarność ta stała się istotnie 
dźwignią takiej właśnie polityki naszej? Na 
trudne to pytanie spróbujemy odpowiedzieć 
w następnym artykule. K. S. 


izba przed odroczeniem, 


(Koresp. „N. Reformy“) 


Wiedeń, 12 marca. 

„Sytuacya parlamentarna jest beznadziej- 
na” — tak brzmi biutetyn w tej chwili, o godz. 
5-tej po południu, po zamknięciu posiedzenia 
Izby. Czy do wieczora, lub do dnia juirzejszego 
nastąpi jeszcze zwrot pomyślny, nie wiadomo, 
Przywódcy stronnictw, wtajemniczeni w tok 
rokowań, wątpią i sądzą, że jutrzejsze posie- 
dzenie Izby będzie ostatniem. Ale nie brak tak- 
że optymistów, którzy nie tracą jeszcze nadziei 
i twierdzą, że Czesi przygnębieni z powodu a- 
fery Svihy, zadowoleni będą, jeżeli większość 
ich „zgwałei”, aby mogli z honorem wycofać 
się z obstrukcyi 

Na moje pytanie, na czem swoje nadzieje 
opierają, odpowiedzieli ci optymiści: 

Tylko na przypuszczeniach. Konkretnych 
podstaw do pomyślnego osądzenia sytuacyi, 
nie ma wcale. 

W parlamencie można było dziś obserwować 
nastrój, który Niemcy dobrze charakteryzują 
słowem: „Verdrossenhcit*., Jakieś ogólne nic- 
zadowolenie, zimęczenie moralne i tępa rezy- 
gnacya. Wszyscy się wzajemnie obwiniają i 
obciążają. Rząd zwala odpowiedzialność na 
parlament i grozi mu karą odroczenia za nic- 
spelnienie obowiązków wobec państwa, w par- 
lamencie zaś liczne odezwały się głosy przeciw 
rządowi, któremu czynią poważny zarzut, że 
nie chciał się zgodzić na nową przerwę dla u- 
zyskania czasu na pertraktacye. Niemcy o0- 
skarżają Czechów o brak lojalności i poczucia 
państwowości, a Czesi czynią to samo w od- 
niesieniu do Niemców. 

Jedna i druga strona powinna jednak wejść 
w siebie i zastanowić się nad spustoszeniami, 
jakie wywołuje ich polityka. Czy rozbicie ro- 
kowań przez Niemców i podsycenie walki na- 
rodowościowej było istotnie lepsze, aniżeli dro- 
ga porozumienia i wzajemnych ustępstw? Jeśli 
Niemcy chcą spokoju, io mogą go mieć. W 
swoim czasie Niemcy rozbili Sejm w Pradze, 
wywzajenmiając się za obstrukcyę Czechów w 
parlamencie wiedeńskim teraz odwzaje- 
mniają się Czesi. Na hasło wojenne: „bez par- 
lamentu nie ma Sejmu“ słyszymy teraz odpo- 
wiedź, co prawda, nieco spóźnioną: „bez Sej- 
mu, nie ma parlamentu". I jedno i drugie ha- 
sło stało się zgubą dla parlamentu i Sejmów, 
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na, i że w razie udaremnienia uchwalenia bu- 
dżetu, lub kontyngentu rekruta, państwo mu- 
siałoby powstrzymać wyplaty urzędników i 
nie mogłoby ani jednego wziąć rekruta. A dziś, 
mimo burzy obstrukcyjnej, ten i ów wzrusza ra- 
mionam, mówiąc: „no, to się zrobi paragrafem 
cztemastym”. § 14 przestał być postrachem, a 
stał się wyspą ratunkową. 

Spustoszenia wyrządzone przez obstrukcyę są 
widoczne nietylko na polu gospodarczem i po- 
litycznem, ale także w dziedzinie moralnej i w 
sumieniu konstytucyjnem ludności, Sz. 


Przed zawieszeniem 
komstytucyi w Austryi 


(Telefonem.) 
Wiedeń, 13 marca. 


Jak z głosów i doniesień prasy wynika, od- 
roczenie parlamentu jest rzeczą postanowioną. 
„N. Fr. Presse" zaczyna swój artykuł wstępny 
słowami: „Koniec jest bliski", j podnosi, że 
niezwykle ostre oświadczenie premiera na kon- 
wencie seniorów jest dowodem, że o Austryi 
mie można już mówić jako o państwie konstytu- 
eyjnem. Z pewnością nie przyczyni się to do 
podniesienia powagi Austryi w świecie. Dzien- 
nik zwala całą odpowiedzialność za to na Cze- 
chów, którzy, jak to z niecierpliwości i z o- 
świadczenia prezydenta ministrów wynika, na- 
razili sobie nietylko rząd, ale i koronę. Korona 
nie chce dłużej cierpieć tego, aby sprawy woj- 
skowe były zawisłe od gry taktycznej niektó- 
rych stronnictw. Co się tyczy życzenia odro- 
czenia dccyzyi jeszcze na kilka dni, dziennik 
ten sądzi, że nie chodziło tu wcale o rokowa- 
nia, celemu uruchomienia parlamentu, tylko że 
życzenie to stalo widocznie w związku z intry 
gami niektórych stronnictw, majacemi na celu 
parlanentaryzacyę gabinetu. Chciano w ten 
sposób zyskać tylko na czasie. Parlamentary- 
zacya gabinetu jednak jest obecnie wykluczo- 
na, a także korona jest przeciwna parlamenta- 
ryzacyi gabinetu wogóle „zwłaszcza po ostat- 
nich doświadezeniach, poczynionych „z niektó- 
rymi ministrami parlamentarnymi“, 

„N. W. Tageblatt” sądzi, że stronnictwa par- 
lumentarne dzisiaj niezawodnie przypomną so- 
bie refren piosenki: „Rozstanie — boli". Za 
kilka dni, a może za kilka już godzin, posłowie 
będą musieli opuścić gmach parlamentu, może 
już dzisiaj będzie można zawołać do parlamen- 
tu: „finita la comedia“. 

„Die Zeit* wyraża jeszcze słabą nadzieję, iż 
może w ostatniej chwili, jak to często zdarzało 
się w Austryj, znajdzie się jakaś droga wyj- 


podkopało konstytucyę państwa i krajów, kotn- |ścią. Nie ma bowiem psychologicznej przyczy- 


promituje państwo na zewnątrz, a niszczy je 
wewnątrz. Jeśli istnieje już parlament central- 
hy — a Niemcy są największymi jego zwolen- 
nikami — to nie może jego egzystencya zawi- 
słą być od 17 Niemców, lub od każdego z nich 
z osobną. Przenoszenie spraw i krajowych spo- 
row do parlamentu centralnego stało się zabój- 
czem dla parlamentu i utrudnia rozwiązanie 
tych sporów. Czas jakiś dwie trzecie Izby mu- 
siało się przysłuchiwać żalom ruskim, zupcł- 
nie dla tej większości parłamentu obojętnym i 
niezrozumiałym; innym razem spór między Sło- 
wieńcami a Niemcami styryjskimi skazał wię- 
kszość Izby na bezczynność, tak jak to teraz 
się dzieje z powodu intryg pp. Bachmanna i 
Praszka. 

Ale zupełnie myluą jest opinia, że tylko par- 
lament pada ofiarą tych intryg i błędnych ha- 
seł politycznych, bo jest przecież $ 14. Istnie- 
nie $ 14*jest nietylko „trumną“ dla konstytu- 
cyi, ale klęską dla parlamentu. Brak $ 14 zwię- 
kszyłby poczucie odpowiedzialności u rządu i 
stronnictw, gdyby wiedziały, że nie ma innego 
sposobu załatwienia konieczności państwo- 
wych, jak tylko wyłącznie droga parlamentar- 


Urwała i odeszła ku stolikowi. 

On powstał i spojrzał na nią z jakąś budzącą 
się, jeszcze niewyraźną, radosną nadzieją. 

— Zośka — — ? 

— Jeśliby tak było naprawdę, to oknem na 
bruk wyskoczę. 

Ukryła twarz w dłoniach i zaczęła cicho pła- 
kać. z 

IX. 

Turski pisał z Monachium do Butryma: 

„Kochany panie *Mieczysławie, żyję tu od 
paru tygodni — prawie samotnie — a taką 
gwałtowną odczuwam potrzebę mówienia do 
kogoś o tem wszystkiem, co myślę... Siedzę w 
ogromnej kawiarni, — stoi'przede mną flaszka 
wina reńskiego, — naokoło pełno ludzi, świa- 
teł, krzyku... Może to zresztą przemijająca sła- 
bość — ale czuję się strasznie samotaym w tej 
chwili. Nie wiem dlaczego, Pan mi właśnie na 
myśl przychodzi — i z Panem chciałbym roz- 


mawiać. 1 


ny i wyjaśnienia obecnej obstrukcyi czeskiej. 
Nowe wybory do Sejmu czeskiego i wogóle 
Sejm czeski nie są tak pilnemi postulatami, al- 
bowiem Czesi przez 6 lat ubieglych mieli tylko 
na papierze Sejm, który nie funkeyonował wca- 
le, a mimo to nie prowadzili obstrukcyi. 

Z doniesień dzienników wynika jednak, że 
nie ma żadnej nadziei, aby parlament mógł da- 
lej obradować po oświadczeniach prezydenta 
ministrów, który wyraźnie powiedział wczoraj, 
że decyzya musi zapaść dzisiaj. Jeżeli parla- 
ment nie będzie dzisiaj pracował, to rząd musi 
go odroczyć! 

Przy innej sposobności powiedział prezydent 
ministrów do przywódców stronnietw: „Prze- 
ciw ustawom wojskowym nie wolno prowadzić 
obstrukcyi. Nie mogę się temu dłużej spokoj- 
nie przypatrywać*, 

Agraryusze czescy i radykali obradowali dzi» 
siaj do północy i uchwalili dalej prowadzić 
obstrukcyę, bez względu na charakter przedło- 
żeń, stojących na porządku dziennym. 
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Ogłoszenia (inseraty) przyjmuje Administracya „Nowej Reformy“ za opłatą od miejsca 

wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 21 h,, za każdy następny raz 18 h. — 

Nadesłane po 80 h. od wiersza. — Gżicosy publiczne po 2 kor. od wiersza. Układ 

tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany, pierwszy raz 40 h. — Załączniki do „Nowej Re- 

formy“ (prospekty, cyrkułarze, ogłoszenia i t. p.) przyjmuje się za cenę 2 kor. od 100 egz. 
dla zamiejscowych, a 1 kor. od 100 egz. dla miejscowych prenumeratorów. 


Pragmatyka 
dla profesorów uchwalona. 


(Telefon em.) 
Wiedeń ,13 marca. 
Komisya Izby panów przyjęła wczoraj usta 
wę o pragmatyce szkolnej dla nauczycieli szkół 
średnich -w brzmieniu,  uchwalonem 
przez IľIzbę posłów. Referentem wybra- 
no byłego ministra oświaty, Marchetta. 


kesya do wojny gotowa. 
(Telegr. „N. Ret) 


Paryż, 13 marca. 


»Temps“ donosi z Petersburga: Pewna wy 
soka osobistość, bliżej nie wymieniona, a któ- 
rą, jak powszechnie sądzą, jest minister wojny, 
ogłasza w „Birż. Wied.“ artykuł o armii rosyj- 
skiej i oświadcza: 

Dotąd nasz plan wojenny miał charakter de- 
fenzywny, i opierał się na fortecach granicy za- 
chodniej. Zrezygnowaliśmy jednak z tej tak” 
tyki, aby przyjąć zasadę wojny ofenzywnej. Z 
tego powodu nowy nasz plan operacyjny prze- 
nieśliśmy o przeszło 1000 wiorst więcej na za- 
chód od linii pierwotnej. Armię naszą powię- 
kszyliśmy o jedną trzecią część na stopie po- 
kojowej. Konnica nasza jest liczebnie pierw- 
szą w świecie. Artylerya zaś z nowemi arma- 
tami przewyższa artyleryę francuską i niemie- 
cką. Zaopatrywanie armii w amunicyę jest tak 
zorganizowane, że artylerya rosyjska nie bę- 
dzie, tak jak w poprzednich wojnach, cierpiała 
na brak amunieyi. Koła wojskowe rosyjskie 
nie przypisują zbyt wielkiego znaczenia balo- 
nom sterowym, natomiast zwracają uwagę na 
olbrzymie aeroplany Sikorskiego, Które mogą 
służyć nietylko do celów wywiadowczych. 

Berlin, 13 marca. 


(WAT) Pewien wysoki dygnitarz wojsko- 
wy oświadczył wczoraj w rozmowie z dzienni- 
karzami, że ogłoszony wczoraj w „Birż. Wied.“ 
artykuł o zupełnej gotowości Rosyi do wojny, 
uważać należy za wprostwyzywający. 

Nie wierzę — powiedział dalej ów dygnitarz 
— w rosyjskie pogotowie wojenne. Jeżeli cała 
armia jest tylko tak dobra, jak aparaty Sikor- 
skiego, to Niemcy mogą być zupełnie spokoj- 
ne. Artykuł ten jest tylko fanfaronadą. Że 
armia rosyjska jest w dobrym stanie, o tem nikt 
nie wątpi, tak samo nikt nie wątpi, iż oficero- 
wie rosyjscy są doskonali. W każdym jednak 
razie hymny poćhwalne, głoszone przez .„Birż. 
Wied.* o armii rosyjskiej, są nieuzasadnione. 

„Germania“ w artykule p. t. „Co się dzieje 
w Rosyi* omawia artykuł „Birż. Wied.“ i o- 
świadcza, że Rosya widocznie prze 
dowojny, chociaż nie ma do tego przyczy- 
ny. W roku ub. Rosya mogła taką dążność 
tłómaczyć tem, że na Bałkanie toczy się wojna, 
z powodu czego mogło przyjść do zawikłań mię- 
dzynarodowych. Ale teraz? Czy Rosya nadar- 
mo mobilizuie od 18 miesięcy swoją armię, czy 
może obawia się tylko nowej wojny na Bałka- 
nie? W to chyba w Rosyi nikt nie wierzy, 
Chodzi o to, aby zastraszyć Niemcy, lub wypo- 
wiedzieć wojnę Austryi. Jeżeliby Rosya wy- 
powiedziała wojnę Austryi, to także Niemcy 
byłyby w nią wciągnięte. 

Alarmy Suchomlinowa. 
Wiedeń, 13 marca. 

Dzienniki omawiają obszernie wczorajsze o- 
świadczenie Sazonowa, ogłoszone w dzienniku 
budapeszteńskim „Az Est“, które wywołało 
wielkie zadowolenie nie tylko w Austryi. Ró- 
wnocześnie jednak donoszą z Paryża o enun- 
cyacyi ministra wojny Suchomlinowa, która 
brzmi wręcz wojowniczo. Tej enuncyacyi jed- 


falą na powierzehni chwilowo zaćmione, ale za- 
wsze pewne, niewzruszone, nie kryjące już nie 
poza sobą, żadnego podstępu, żadnej zdrady, 
żadnej rzeczy, którą trzeba ukrywać. 

„Pozatem w stosunku z nikim tego uczucia 
nie miałem, i oto dlaczego pragnę dziś właśnie 
mówić do Pana. ) . 

„Czy mam eo do powiedzenia? Właściwie 
nic. Słyszał Pan już zapewne od żony, że w naj- 
bliższym czasie — zaraz po powrocie — wstę- 
puję w związki małżeńskie. Takie to dla mnie 
dziwne i niespodziewane, choć przecie właści- 
wie — jak teraz jasno widzę —. całe życie mo- 
je ku temu ostatecznemu zdążało celowi. 

„Pan jest astronomem, — szkoda że nie a- 
strologiem; możeby Pan wyczytał mój los w 
gwiazdach... ga 

„Dziwnie, dziwnie Się wszystko w życiu u- 
kłada. Zna Pan całą moją historyę, powiedzmy 
raczej: naszą historyę, nie będę więc z niczego 
robił zbytecznych tajemnie. Uciekłem przed tą 


„Z Panem jednym. Może to dlatego, że z po-|kobietą przed kilkunastu laty, gdy widziałem, 


śród wszystkich ludzi, jakich po fowrocie z 
mojej dalekiej i długiej wędrówki w kraju 
spotkałem, u Pana tylko zdołałem spostrzec to 
coś, co się szczerością nazywa, a dla mnie jest 
tak bardzo cenne. Nie wiem nawet, czy dobrze 
określiłem to, co mam na myśli. Ale Pan mnie 
zrozumie. Pan myśli uczciwie i uczciwie czuje. 
Rozmawiając z Panem, choćby o rzeczach naj- 
obojętniejszych, mam zawsze to wrażenie, że 
stoję nad głęboką i czystą wodą, przez którą 


widać dno — odległe zawsze, czasem przelotną | 


że nie mogę jej posiąść na wyłączną własność, 
uciekłem, choć powiedzieć tego nawet nie u- 
miem, jak mi to przyszło ciężko. I nie wróci- 
łem, aż po dziesięciu latach, kiedym był pe- 
wien, że nie żyje już we wie nic z tego, co 
było. Czy ta pewność moja nie byłu przed- 
wczesna — bo ja wiem? — bo ja wiem! Zasta- 
łem ją w innych warunkach, iuną, zmieniło się 
wszystko, — zdawało mi Się, że to, co było, jest 
już tak przekreślone, wymazane i zapomniane. 

„A przecież nie można uniknąć swojego losu. 
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„Nie mogłem być pierwszym, nie mogłem 
być jedynym, niechajże będę tym ostatnim, w 
którego oczach złote słońce w najeudniejszej 
krasie zachodzi. Nakłania się już dzień żywo- 
ta: podobno o tej godzinie przychodzi ostatecz- 
na, siódma szczęśliwość... 

„Dlaczego ja o tem wszystkiem piszę? — bo 
dziwny, niewytłumaczony niepokój mną owła- 
da. Czy pan miewał kiedy w życiu to wraże- 
nie? — Wdzierałem się raz na niedostępny, 
nogą żadnego europejczyka nie tknięty je- 
szcze szczyt na granicy Tybetu. — Marzyłem 
o nim przez cały rok, poświęciłem wiele trudu 
i kosztów i starań. I nareszcie pewnego piękne-, 
go wieczora stałem u jego stóp. Błyszezał prze- 
de mną w niesłychanej krasie, cały z lodu i ze, 
słonecznego złota. Nazajutrz z kilku dobrany-% 
mi i wypróbowanymi oddawna góralami mia- 
łem rozpocząć z nim walkę. Serce drżało mi 
dziwną, niecierpliwą radością. || a > 

„I wie Pan, w tej właśnie chwili uczuiem COS, 
co ogromnie trudno słowami określić! Nie wie- 
rzyłem swojej dobrej gwieździe. Zdało mi się 
naraz, że musi zajść coś takicgo, co mi nie po- 
zwoli spelnić gorącego od lat życzenia. Cokol- 
wiek bądź. Może to być zarówno zwichnięcie 
nogi, jak jakieś potworne trzęsienie ziemi, któ- 
re dumny szczyt w niwecz obróci... A przecież 
byłem tak bliski, tak bliski Gen 
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nak nie przypisują zbyt wielkiego znaczenia, 
gdyż, jak się zdaje, jest ona obliczona na pu- 
bliczność francuską, albowiem rząd rosyjski 
chce przyspieszyć transakcyę pożyczkową na 
targu paryskim. 
Berlin, 13 marca. 

'Artykuł rosyjskiego ministra wojny Suchom- 
"linowa wywołał tu bardzo wielkie wrażenie, tak 
dalece, że w kołach półurzędowych twierdzą, 
(iż jest wprost mieprawdopodobieństwem, aby 
$utorem tego artykułu mógł być minister woj- 
ny, chociaż przypuszczają, że głównym celem 
tego artykułu jest agitacya na targu francu- 
skim w celach finansowych. 


Walka o homeruie. 


W gotyckiej sali Westminsteru, gdzie obra- 
duje angielska Izba gmin, odbył się w ponie- 
działek „„homerulefinish*, jak się wyraził jeden 
z dzienników londyńskich. Rozstrzygnęły się 
losy rządowego wniosku kompromisowego w 
sprawie autonomii dla Irlandyi, a konserwaty- 
ści okazali, że pragną za każdą cenę nie kom- 
promisu, lecz obalenia obeenego liberalnego 
rządu. Asquith widząc, że „homerule* w ir- 
łandzkiej prowincyi Ulster, gdzie rządzą prote- 
stanccy „oranżyści'* może wywołać rewolucyę, 
wystąpił z wnioskiem kompromisowym, który 
powinien był zadowolnić równie oranżystów w 
Ułsterze, jak konserwatystów w parlamencie. 
Ale wódz oranżystów sir Edward Carson, tu- 
dzież wódz torysów angielskich sir Bonar Law 
nie chcą zgody i ugody, lecz obałenia gabinetu 
Asquitha. Opierając nadzieje swoje na szeregu 
niepomyślnych dla obecnego rządu wyborów u- 
zupełniających, dążą konserwatyści nie tylko 
do obalenia rządu, lecz także do rozwiązania 
parlamentu i rozpisania nowych ogólnych wy- 
borów, sądząc, że wyborcy oświadczą się tym 
razem za konserwatystami. 

Jak wielką, acz bezskuteczną  pojedna- 
wczość okazał Asquith, świadczy wspomniany 
wniosek kompromisowy. Asquith, ustępując 
wobec groźby rewolucyi w Ulsterze, oświad- 
czył, że w projekcie ustawy o „homerulu* u- 
mieści następującą poprawkę: We wszystkich 
hrabstwach Ulsteru, przed wejściem w życie bi- 
lu e „homerule'* zostaną wyborcy zapytani, 
czy chcą pozostać w związku konstytucyjnym z 
Irlandyą, czy też należeć wprost do parlamentu 
angielskiego. Hrabstwa, w których większość 
oświadczy się za wyłączeniem z Irlandyi, nie 
będą podlegać parlamentowi i gabinetowi w 
Dublinie, leez pozostaną, jak dotąd, w związku 
z Anglią. To wyłączenie ma trwać przez 6 lat 
od chwili wejścia w życie bilu o autonomii Ir- 
landyi. 

Ten kompromis tem więcej świadczy o po- 
jednawczości rządu, że w Irlandyi katolicy sta- 
nowią 74% ludności, zaś protestanci w Ulste- 
rze zaledwie 24%. W dodatku z pośród 9-ciu 
hrabstw Ulsteru są hrabstwa Donegal, Cawan i 
Monghan katolickiemi, Fermanagh i Tyrone 
mają ludność mięszaną, a tylko hrabstwa AJ- 
trim, Armagh, Down i Londonderry posiadają 
czysto protestancką ludność. Mimo to Asquith 
wobec protestantów w Clsterze wystąpił z wy- 
mienionym wnioskiem kompromisowym. 

Asquith wystąpił z kompromisem dlatego, że 
groźba rewolucyi oranżystów protestanckich 
nie jest wcale „błufem*. Świadczy o tem ode- 
zwa, wydana przez takich ludzi, jak lord Ro- 
berts, marszałek polny i „zbawea państwa“ w 
wojnie z Boerami, lord Milner, Rudyard Kipp- 
ling, Edward Carson, były minister sprawiedli- 
wości. Takie osobistości oświadczyły, że staną 
na czele dobrze ubrojonych powstańców. — 
Wniosek kompormisowy -Asquitha jest ustęp- 
stwem, poza które rząd nie może już posunąć 
się ze względu na posłów irlandzkich, bez któ- 
rych nie miałby większości w Izbie. 

Mimo to konserwatyści nie chcą ugody. Bo- 
nar Law oświadczył się wogóle przeciwko „ho- 
merulowi“, a sir Edward Carson, zwany „kró- 
lem* Ulsteru, wykręcił się, jak to mówią, sia- 
nem, gdyż zażądał, ażeby Asqyuith ze swojej 
poprawki wykreślił termin 6-letni, a wtedy on 
— sir Edward Carson — przedłoży sprawę do 
rozstrzygnięcia konwentowi Ulsteru. Konser- 
watyści są nieprzejednani, a niektóre dzienni- 
ki z ich obozu donoszą, że partya konserwaty- 
wna chwyci się nawet obstrukcyi, ażeby unie- 
możliwić uchwalenie budżetu wojskowego — 
„Army annual bill — przed 30 kwietnia i po- 
zbawić kraj obrony. Obstrukcyę urządzą kon- 
serwatyści w Izbie lordów. 

Co ma począć gabinet Asquitha? Rząd może 
bil z poprawką Asquitha przeprowadzić w 
Izbie niższej, gdzie ma stanowczą większość, 
złożoną z liberałów, Irlandczyków i partyi pra- 
cy. Ale tutaj przeszkodą jest ustawa, która o- 
granicza prawo „veta“ Izby lordów. Prawo to 
orzeka, że bil, uchwalony dwukrotnie przez 
Izbę gmin, po dwukrotnem odrzuceniu przez I- 
zbę lordów, staje się ustawą, jeżeli Izba gmin 
uchwali go po raz trzeci. Ale to postanowienie 
odnosi się tylko do bilu o niezmienionem 
brzmieniu, tymczasem bil o „„homerulu* uległ 
zmianie, ostatnio przez poprawkę Aspuitha. — 
Rząd więc musi postarać się o to, ażeby bił stał 
się ustawą w niezmienionej postaci, a zarazem 
poczynić zarządzenia, ażeby zapobiedz rewo- 
lueyi, gdy w r. 1915 bil o samorządzie wejdzie 
w życie, 

Nie jest wykluczonem, że gabinet obecny 
znajdzie się pośród takich trudności, iż będzie 
musiał ustąpić, ale czy konserwatyści będą 
mieli tyle sił, ażeby zwyciężyć chaos, który 
powstanie w takim razie, godzi się wątpić. Na- 
leży także podnieść, że w razie rozwiązania 
parlamentu i rozpisania nowych wyborów zwy- 
cięstwo konserwatystów nie jest wcale pe- 
wnem. Bardzo wielu wyborców, nie sympaty- 
zujących zresztą z obecnym gabinetem, ulę- 
knie się myśli, że walka o „homerule* rozpo- 
cznie się Da nowo, walka zupełnie zbyteczna, 
gdyż przeciwko autonomii Irlandyi występują 
tylko „oranżyści'* z Ulsteru, a niezadowolenie 
ich wyzyskują dla celów partyjnych jedynie 
konserwatyści. Wyborey owi w.interesie swo- 
im i całego kraju gotowi przejść do obozu libe- 
ralnego i zadać kłam nadziejom konserwaty- 
stów. 
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Przesilenie w Banku Zolązkowym. 


Życie współdzielcze w Galicyi przechodzi cięż- 
kie przesilenie. Oto akcyjny Bank Związkowy Sto- 


warzyszeń zarobkowych i gospodarczych we Lwo- 
wie zamknął bilans za rok 1913 niedoborem 2 mi- 
lionów koron. Na ten deficyt złożyła się ogólna 
depresya pieniężna, niefortunna gospodarka kre- 
dytowa, tudzież fakt, że stowarzyszenia tylko czą- 
stkę swojej gotówki lokowały w tym własnym 
banku, chociaż z niego sowicie korzystały. Gdy 
z drugiej strony inne instytucye, w których Bank 
reeskontował swoje weksle, ograniczyły mu kre- 
dyt, wytworzyła się grożna dla Banku sytuacya. 
Na szczęście w tej sytuacyi przyszedł Bankowi z 
pomocą Bank krajowy, podejmując się, pod pe- 
wnemi warunkami, sanacyi finansów zagrożonego 
banku. We wtorek odbyło się we Lwowie walne 
zgromadzenie akcyonaryuszów Banku. które zna- 
czną większością przyjęło „en bloc“ wszystkie wa- 
runki Banku krajowego. Sprawę udzielenia abso- 
lutoryum dyrekcyi odroczono do następnego wal- 
nego zgromadzenia, aby w tak poważnej chwili 
uniknąć jałowych rekryminacyi. 

Warunki Banku krajowego, przyjęte przez wal- 
ne zgromadzenie, są w głównych punktach nastę- 
pujące: 

Akcye Banku związkowego zostaną odstemplo- 
wane o 10% względnie 50% nominalnej wartości, 
to znaczy, że o ten procent zmniejszy się ich war- 
tość. W ten sposób akcyonaryusze Banku Związ- 
kowego sami złożą się na pokrycie straty 2 mi- 
lionów K. Nad cyfrą procentu: 70 czy 50, ma 
się zastanowić osobna komisya, bo prawdopodo- 
bnie wystarczy odstemplować tylko 50%, nie 
wszystkie bowiem dubiosa należy uważać za prze- 
padłe; nadto z łona samych akeyonaryuszów ma 
się dobrać konsorcyum, które obejmie gwarancyę 
za ową różnicę 20%. 

Dla powiększenia kapitału akcyjnego do sumy 
1.500.000 K nastąpi emisya nowych młodych ak- 
cyj na 748.000 K. W tej emisyi weźmie udział 
Bank krajowy z kwotą 400.000 K, a stowarzysze- 
nia związkowe z kwotą 348.000 K. 

Dopóki Bank krajowy jest posiadaczem co naj- 
mniej t/s nominalnej wartości akcyj, on sam wy- 
znacza prezesa, wiceprezesa i dwóch członków rady 
zawiadowczej; dalszych 3 członków wybiera walne 
zgromadzenie z grona akcyonaryuszów. Wybór 
dyrekcyi Banku Związkowego zależy od zgody 
Banku krajowego. Dyrekcyi tej nie wolno udzie- 
lać żadnych kredytów bez zgody komitetu wyko- 
nawczego, wybranego z łona rady zawiadowczej. 
Bank krajowy zapewnia Bankowi Związkowemu 
reeskont całego portfelu wekslowego, ale Bankowi 
Związkowemu nie wolno korzystać z kredytu w 
żadnej innej jnstytucyi finansowej. Bank krajowy 
odstąpi też Bankowi Związkowemu w dwustronnie 
umówionym terminie cały swój portfel weksli sto- 
warzyszeń, należących do Związku stowarzyszeń 
zarobkowych i gospodarczych. Roczna lista kre- 
dytowa stowarzyszeń ustalona będzie w porozu- 
mieniu z Bansiem krajowym. Na utrzymanie biu- 
ra lustracyjnego otrzymywać będzie Bank związ- 
kowy od stowarzyszeń ryczałt roczny 50.000 K. 
W końcu ważnym jest warunek zniżenia stopy pro- 
centowej w eskoncie weksli w Banku w sposób 
zgodniejszy z zasadami kooperatywy. 

Walne zgromadzenie uchwaliło także różne 
zmiany statutu, potrzebne dla przyjęcia warunków 
Banku krajowego. Między innemi zmieniono § 24, 
tak że wykluczono w Banku związkowym udziela- 
nie kredytu osobom prywatuym, gdyż wedle u- 
kladu z Bankiem krajowym, interes czynny Ban- 
ku związkowego ma się ograniczyć tylko do eskon- 
tu weksli stowarzyszeń. 


Kronika. 


Kraks., 13 marca. 


W sprawie przydzielenia Ks. Cieszyńskiego do 
dyecezyi krakowskiej, w myśl wniosku r. m. Ko- 
nopińskiego, uchwalonego przez krakowską Radę 
miejską, interweniowali już, jak wiadomo, Niem- 
cy u hr. Stuergkha, który uspokoił ich obawy za- 
pewnieniem, że nie zanosi się na spełnienie tego 
postulatu przez rząd. 

O przynależności Śląska austr. do różnych dye- 
cezyj, podaje p. Fr. Popiołek z Cieszyna następują- 
ce wyjaśnienia: 

Śląsk austr. należy do trzech dyecezyj: ołomu- 
nieckiej, wrocławskiej i krakowskiej; do tej osta- 
tniej jedna tylko wieś: Komorowice Niemieckie, 
leżące na samej granicy śląsko-galicyjskiej, w po- 
wiecie bielskim, przydzielone do parafii komoro- 
wiekiejjw Galicyi. Poza tem cały Śląsk wschodni 
czyli cieszyński, należy do dyecezyi wrocław- 
skiej, komisaryatu cieszyńskiego. Śląsk zachodni 
podzielony jest pod względem kościelnym na 2 
części; jedna podlega biskupowi ołomunieckiemu, 
druga, t. j. komisaryat nyski, reszta dawnego 
Księstwa Nyskiego, która pozostała biskupowi po 
podziale Śląska, należy do dyecezyi wrocławskiej, 
W niej, we Widnawie, utrzymuje biskup semina- 
ryum duchowne, w którem się kształcą księża dla 
austryackiej części dyecezyi. Tam je założono, 
aby wychowanków polskich usunąć z pod wpły- 
wów narodowych otoczenia polskiego, któreby by- 
ło w Cieszynie. Większość w niem stanowią Sło- 
wianie, język wykładowy niemiecki. Ludność ka- 
tolicka w obu częściach Śląska, przynależna do 
dyecezyi wrocławskiej, liczy przeszło 404.000, w 
czem Polaków jest około 40 pre. 

IM. polski Zjazd bałneologiczny, połączony ze 
zjazdem turystycznym, urządzony staraniem Pol. 
Tow. balneologicznego i krajowego Związku dla 
popierania ruchu obcych, odbędzie się w Krako- 
wie w dniach 4, 5 i 6 maja b. r. Odczyty i referaty 
zgłosili dotychczas: prof. Walery Jaworski (Kra- 
ków), prof. Marchlewski (Kraków), dr Chłapowski 
(Poznań), dr Józef Jaworski (Warszawa), doc. Seń- 
kowski (Kraków), dr Aschkenazy (Lwów), dr Le- 
wicki (Lwów), dr Mikołajski (Lwów), dr Kmieto- 
wicz (Krynica), dr Pelczar (Truskawiec), dr Be- 
res (Kraków), dr Zanietowski (Kraków), dr Aron- 
sohn (Krynica), dr Wąsowicz (Krynica). Dalsze 
zgłoszenia odczytów, referatów i udziału w zjeź- 
dzie wraz z wkładką 10 koron, należy przesyłać 
pod adresem biura zjazdu, Kraków, Związek tury- 
styczny, ul. Szpitalna 1. 36. 

Raut Syndykatu Dziennikarzy krakowskich. W 
środę, 18 marca odbędzie się w wielkiej sali Sta- 
rego teatru raut Syndykatu Dziennikarzy krakow- 
skich. Obfity program wypełnią, jak już donosiły 
komunikaty, doborowe produkcye artystyczne, 
między innemi opera Mozarta „Bastien et Bastien- 
ne“, nieznana dotąd w Krakowie. Kierownictwa i 
reżyseryi opery podjął się p. Teofil Trzciński, 
dyrektor koncertów krakowskich, którego inicya- 
tywie zawdzięczać należy, wprowadzenie opery w 


program rautu. W Starym teatrze daną będzie o- 
pera bez akcesoryów scenicznych, jednakże w ko- 
styumach i w stylizowanej dekoracyi z żywych 
kwiatów. Obsada jest następująca: Bastien p. 
Henryk Colonna, Bastiennne: p. Wanda H en- 
drichówna, Colas: profesor Ludwig. — Na- 
stępnie pozyskał Syndykat dła rautu występ p. 
Ireny Solskiej i p. Antoniego Siemaszki, 
artystów teatru miejskiego. Występ ten obejmo- 
wać będzie ustępy z komedyi Moliera „Szkoła ko- 
biet“ w przekładzie Tadeusza Żeleńskiego. P. Ire- 
na Solska i p. Antoni Siemaszko wystąpią w sty- 
lowych kostyumach ówczesnej epoki. — Przyrze- 
kła także współudział autorka „Psyche“, p. Zofia 
Wójcicka-Chylewska, która wystąpi po 
raz pierwszy na estradzie jako recytatorka i wy- 
głosi „Rozmyślanie* Langego, „Ksienię* Zawistow- 
skiej, oraz wyjątek z poematu Kasprowicza „„Świę- 
ty Boże“. Sprzedaż biletów na ten ze wszech miar 
interesująco zapowiadający się wieczór artystycz- 
ny rozpocznie się w sobotę 14 b. m. w Starym te- 
atrze. 

Poranki Kameralne Instytutu muzycznego. W 
pietnastym poranku Instytutu muzycznego, któ- 
ry odbędzie się w sali Uciechy w niedzielę 15 b. m. 
wystąpi jako solistka Marya Ottówna, uczenica 
ś. p. Aleksandra Bandrowskiego i b. artystka o- 
pery lwowskiej. P. Ottówna wykona kiłka pieśni 
i aryę z „Roberta Dyabła*. Dalsze części programu 
przyniesie słynny kwartet Szuberta „Śmierć i dzie- 
wezyna“ w zespole pp. Aptego, Kirkorowej, Sza- 
lewskiego i Radeckiego. Z tymże samym zespołem 
grać będzie p. KI. Czop Umlowa w kwintecie 
Dvoraka, który stanowi jedną z najpiękniejszych 
kompozycyj kameralnych. Bilety po 1 kor. jak 
zwykle w kaneelaryi Instytutu muzycznego od 
12—1 i 4—6-ej. 

Władysław Neumann, skrzypek, którego kon- 
cert odbędzie się 17 b. m. w wielkiej sali Starego 
teatru, zapisał się także zaszczytnie w muzyce pol- 
skiej jako kompozytor. P. Neumann jest prawnu- 
kiem słynnego skrzypka, Karola Lipińskiego, i sy- 
nem znanej literatki, Anny z Szawłowskich Neu- 
mannowej. 

Koncert na Stow. nauczycielek. W sobotnim 
koncercie Stow. nancyyciełek zaszła zmiana odno- 
śnie do numerów wokalnych, Objęła +» bowiem, 
nprzejmie zastępując chorą p. Korab'-Lebenstein, p. 
Marya Zarankówna, utalentowana absolwentka kra- 
kowskiego konserwatoryum, która ostatnio odniosła 
znaczny sukces w wieczorze kompozytorskim Żeleń- 
skiego. 

Ku ozci ś. p. WI. J. Dawida edbędzie się pub- 
liczne posiedzenie Towarzystwa filozeficznego i Tow. 
polskiego instytutu pedagogicznego w sobotę, dnia 
14 b. m, o godzinie 5 po rołudniu, w lokalu Tow. 
filozoficznego (ulica św. Anny). Słowo wstępne wy- 
złosi prof. dr M. Straszewski, referat „O działalno- 
ści ś. p. Dawida“ dr M. Kanarek. 

Tow. opieki nad polskiemi zabytkami sztuki i 
kultury w Krakowie odbędzie w dniu 27-ym b. m. 
w piątek o godz. 5-tej po południu w Collegium 
Novum (Sala Nr 32, I piętro); walne zgromadzenie 
Na porządku dziennym: Sprawozdanie, wybory 
gowego wydziału, oraz odczyt dra Franciszka 
Kleina p. t.: „Ginące zabytki Krakowa“. 

krckowskie Koło pań T. S. L. odbędzie do- 
roczne walne zgromadzenie we wtorek, dnia 24 b. 
m. © godzinie 5 po południu, w* lokalu zarządu 
głównego T, 8. L, (Floryańska nr 16). W razie 
ulekompleta — następne w półgodziny później. — 
Osobnych zaproszeń wydział nie rozsyła. 

W „Promieniu* stow. pol. mł. post. (ul. Krupni- 
cza 16) w niedzielę d. 15 b. m. o godzinie 7 wieczo- 
rem odbędzie się nadzwyczajne walne zgromadze- 
nie. Po zebraniu herbatka towarzyska dla człon- 
ków stowarzyszenia. 

Zgromadzenie ogrodników. Staraniem polskiego 
Związku ogrodników i pomocników ogrodniczych 
odbędzie się w niedzielę d. 15 b. m. zebranie mie- 
sięczne w sali związkowej, ul. św. Tomasza o godz. 
11 przed południem. Referat wygłosi p. dr Goliń- 
ski o zakładaniu sadów. 

W Czytelni Polskiego Związku niewiast Katoli- 
ckich, przy ul. Szepańskiej 1. 5 odbędzie się w 50- 
botę b. m. o godz. 4 po południu pogadanka z 
przyrody: „O roślinach w lecznictwie“ — wygłosi 
pani Helena Lissy. 

Z uniwersytetu. P. Dawid Rosenmann, rodem z 
Petlikowca Starego w Galicyi, otrzymał w uni- 
wersytecie Jagiellońskim stopień. doktora praw. 

Walne zgromadzenie członków I Koła T. $. L. 
w Podgórzu odbędzie się w niedzielę, 15 b. m, w 
lokalu Tow. przy ulicy Lwowskiej 14 (parter na 
lewo), o godzinie 4 p. Pe 


© 
Z kraju. 

Biała, 10 marca, (Walka wrze. — Powszechne 
wykłady. — Wieczerek Mickiewiezowski.) 

Po znanym wiecu lutowym Niemcy nie mogą się 
uspokoić, starając się na każdym kroku usprawie- 
dliwić swoje zaborcze kroki i wydzieranić praw Po- 
lakom w myśł zasady, „że Biała, to niemieckie mia- 
sto, w którem Polacy nia mają nie do mówienia“. 
Złość i nierozum ich idzie tak daleko, ża zapomi- 
nają o najkardynalniejszych zasadach przyzwoiio- 
ści wobec władz krajowych, które informowane do- 
tąd jednostronnie o tutejszych stosunkach, powinny 
raz dojść do przekonania, Że nawet buta hakaty 
mnsi mieć pewne granice. 

Miejski kinoteatr, zbudowany kosztem ćwierci mi- 
liona koron, zaczerpniętych z różnych funduszów o 
inaem przeznaczeniu, musiałby upaść (a już dotąd 
ma podobno 6000 koron deficytu), gdyby nie da- 
wał przedstawień sensacyjnych, a nieraz wprost 
ni moralnych i nie polował w ten sposób na naiw 
nych i żądnych tego rodzaju podniet i widowisk. 
To też nie dziw, że wystawia rzeczy, których cen- 
zura wiedeńska zakezała. Społeczeństwo polskie nie 
mogło patrzeć na deprawowanie młodego pokolenia 
drogą reklamy w postaci wprost niemoralnych afi- 
szów i ograniczyło slę do tem skrupulatniejszogo 
bojkotu kina, Zdrowo myślącej społeczności polskiej 
przyszła także z poffocą władza. Oto przed kilku 
dniami zamienowało namiestnictwo cenzorami kina 
dwóch poważnych obywateli, radcę skarbowego Ga- 
jewsklego i profesora seminarynm p. Skarbka. — 
Ta nominseya doprowudziła Niemców do wściekio- 
ści, gdyż wiedzą, że cenzerowie mają prawo zażą- 
dać w drodze administracyjnej usunięcia niemoral- 
nych filmów, a gdy tego rodzaju przynęty nie będzie, 
kino i tak jnż puste, opustoszeje do reszty, klika 
zaś magistracka musi kapitulować. Magistrat wobec 
tego odważył się nie przyjąć do wiadomości nomi- 
nacyi cenzorów, dokonanej przez namiestnietwo. — 
Nie wątpimy, że namiestnictwo nie cofnio się przed 
niczem, aby ukrócić demoralizacyę młodego pokole- 


nia, tak przez kino samo, jak i przez niemoralną 


roklamę, 


Droga serya wykładów powszechnych z ramienia | pis: Lanz — Warszawa i nadawać się. do wytło- 
uniwersytetu Jagiellońskiego, cieszy się także po-| czenia sposobem introligatorskim w jednym, e- 
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puiarnością u tutejszej Polonii. Wśród prelegentów | wentualnie w dwóch kolorach. 

|Byl mili goście krakowscy, jak p. E. Łuskina, dr|” Nagrodzone będą prace tylko bezwzględnie ar: 
M. Szyjkowski i miejscowi pracownicy ośwłatowi, |tystyczne. Nagroda pierwsza 200 rubli, Nagroda 
jak: dyr. Stein, dyr. Mikulski, prof. Podzórski, Pia- | druga 100 rubli. 

secki i Wodziczko, Prace nagrodzone przechodzą wraz z prawem 

„Uczniowie seminaryum T, S. L. urządzają w nie- | reprodukcyi na własność iirmy. Firma zastrzega 
dzielę, 15 b, m, uroczysty wieczorek ku czci A, | Sobie nadto możność porozumienia się z autorami 
Mickiewicza, w program którege wchodzą między | projektów nienagrodzonych, co do ewentualnego: 
innemi trzy udramatyzowane obrazy z „Konrada | nabycia tychże. W konkursie brać mogą udział 
Wallenroda“ z ilustracyą muzyczną, napisaną przez | tylko artyści polscy. 
młodego kompozytora polskiego W. W- Wieczorek Projekty konkursowe zaopatrzone godłem na~ 
zapowiada się bardzo dobrze. (Iks.) desłane być winny przed dniem 15 kwietnia do 

Odznaczenie krajowego przemysłu. Medal sre- | kancelaryi Towarzystwa zachęty Sztuk pięknych! 
brny za zabawki drzewne otrzymała Spółka zabaw- | (Królewska 17-A). 
karska w Leżajsku na międzynarodowej wystawie Korupecya w Pradze. Młodoczeskie czasopismo 
przemysłu plecienniczego i zabawkarskiego, urzą- |+Naród* w Pradze omawiając przed paru dniami 
dzonej w roku ubiegłym w Pradze. aferę posła Svihy, zarzuciła, iż konfidentem po- 

Tarnów, 7 marca. (Browar książąt Sanguszków.) |licyi praskiej był także niejaki Andrzej Trnobrań: 

Statystyka Wydziału krajowego z roku przeszłe- |Ski, jeden z przywódców czeskiej młodzeży naro- 
go wykazała niezwykle wysoką cyfrę piwa obcego, | do-socyalnej. Organ radykałów czeskich „Czeskie 
wprowadzonego do Galicyi, która opiewa na 100 | Slovo"* zamieściło onegdaj sprostowanie Emila 
tysięcy hektolitrów. Nie potrzeba nikogo przeko- | Szpatnego, przewodniczącego klubu odłamu wy- 
nywać, że piwo to powinno było być wyproduko- | mienionej młodzieży, w której autor z całą stanow- 
wane w kraju, a nie sprowadzane przeważnie od | czością stwierdza, że zarzuty „Narodu“ są zupeł- 
Niemców. Browary krajowe współzawodniczą z pi- | nie bezpodstawne. Trnobrański wniósł skargę 
wem obcem; aby jednak ta konkureneya osiągnęła | przeciw odpowiedzialnemu redaktorowi „Narodu“ 
swój skutek, do tego potrzeba poparcia całego spo- | 0 obrazę czci. 
łeczeństwa. A tego poparcia niestety często bra- | „Rigoletto z Toskany*. Z okazyi skandalicznej 
kuje. afery posła dr Karola Svihy, przypominają pisma 

Dowodem wytrzymałości konkurencyjnej piwa | praskie podobną historyę z przed laty 20, której 
krajowego z piwem obecm, jest tarnowski browar | bohaterem był robotnik Rudolf Merwa, używają- 
książąt Sanguszków, który, dzięki ks. K. Lubomir- | cy pseudonimu „Rigoletto z Toskany". Merwa był 
skiemu, opiekunowi młodego ks. Sanguszki, grun- | członkiem tajnego stowarzyszenia socyalistycznej 
townie odrestaurowano i zaopatrzono w najnowsze | młodzieży, znanego pod nazwą „Omladina“. — 
urządzenia techniczne. Nowa hala maszyn najnow- | Wskutek jego denuncyacyi (był bowiem płatnym 
szej konstrukcyi, własna elektrownia, własna fa- | konfidentem policyjnym) wytoczono proces 18 
bryka sztucznego lodu, kompresory powietrzne, | członkom „Omliadiny*. W korespondencyach z po- 
warzelnia najnowszego systemu z filtrem zącier- | licyą podpisywał się Merwa stale „Rigoletto z To- 
nym, aparat do suszenia młóta, sprytnie urządzona | skany". Merwę zdradziła później jego przyja- 
płóczkarnia beczek, automatyczna flaszownia, u- | ciółka Boziwoja Weigertówna. Zabrała mu mia- 
rządzona kosztem 50.000 K, dająca gwarancyę | nowicie notatki z licznemi zapiskami i wręczyła 
przy potrójnem myciu flaszek co do hygieny sprze- | je posłowi Heroldowi, który w parlamencie zde- 
dawanego piwa i t. d., oto szereg inwestycyj, któ- | maskował konfidenta. Merwa przyznał się później 
re w znacznej części wykonane w kraju kosztem | do wszystkiego. W kilkanaście dni po zdemasko' 
5 mil. K postawiły dawny browar na wysokości | waniu znaleziono go zasztyletowanego w jego 
zadania. mieszkaniu. Merwa stał na czele czonków „Omla- 

Wynikiem bezpośrednim postępu browaru tar- | diny“, urządzał zebrania, demonstracye, pisał re- 
nowskiego jest coraz bardziej skuteczna konkuren- | wolucyjne wiersze i t. d. — Denuncyacye Merwy 
cya z browarami zagranicznemi, a wyrazem tego | przyczyniły się swego czasu do zaprowadzenia 
są składy piwa, rozsiane w 57 miastach Galicyi i | Stanu wyjątkowego w Pradze. 
na Węgrzech, i coraz bardziej skuteczne wygiera- Katastrofa automobliowa. Ww Odosie zderzył 
nie piwa bawarskiego we Lwowie przez ciemne pi- się z wagonem uramwaju antomobil, w którym anaj- 
wo tarnowskie. Wymowniej mówią cyfry: Pod-| dował się komendant VIII korpusu, generał Roma- 
czas gdy produkcya piwa tarnowskiego za czasów | nenko, w towarzystwie pułkownika Kuzniecowa i 
propinacyi dochodziła do 28.000 bl, to w r. 1913 porucznika Fuchta. Wszyscy trzęj odnieśii ciężkie 
wynosiła blisko 80.000 hl. Za czasów propinacyi | rany. , 
piwa tarnowskiego sprzedawano w Tarnowie 3.000 | Kara za obrazę trybunału. Przed sądom poli- 
hl, podczas gdy innego piwa sprzedawano 8.000 hl.|*  poprawczej w Briey, koło Nancy, został robot- 
— obecnie stosunek stał się odwrotny: browar tar- | nik Bena za uszkodzenie ciała økazany na 6 mie- 
nowski sprzedaje na miasto Tarnów 9.000 ll, re-|sięcy więzienia. Gdy przewodniczący rozprawy za- 
sztę piwa konsumowanego (około 4.000 bl) sprze- | pytał, czy skazany ma co do powiedzenia, odparł 
dają inne browary krajowe i zagraniczne. Tę wzmo | Bena kpiąco: „Żądam porcyi owsa Í kubła wody 
żoną ruchliwość 'zawdzięcza browar tarnowski |dla przewodniczącego“. Za obrazę trybunału sądo- 
prócz inwestycyj, inspektorowi, p. Krowickiemu. | wego otrzymał Bena natychmiast karę, wynoszącą 
Z końcem ubiegłego roku browar tarnowski otwo- |trzy lata więzienia. © 
rzył w Krakowie swoją reprezentacyą i oddał ją| Uwięziony złodziej obrazu. „Telegram z Genuy 
do prowadzenia p. J. Landa, b. piwowarowi, któ- | donosi, nie wymieniając nazwiska, że został tam 
ry daje gwarancyę należytego konserwowania pi- | uwięziony młody rzeźbiarz w chwili, gdy miał od- 
wa. Reprezentacya i główne hale do obciągu pi- | stawić pewnemu bogatemu amatorow: za 30.000 li- 
wa znajdują się Grzegórzki, ul. Żółkiewskiego 1. 54, | rów obraz, który w lutym b. r. został skradziony 
biuro zamawiań: Plac Wszystkich Świętych 1. 11. |w kościele Santa Fidei. Obraz ów, malowany na 

Maków, 11 marca. (T. S. L. — „Wzajemna Po- | drzewie, mający wielką wartość dla historyi kul- 
moc“. — Plan regulacyjny miasteczka.) tury, został przywicizony z Lewantu do Genuy w 

Koło T, S. L. w Makowie rozwija się pomyślnie,.| XHI wieku. - 

w ostatnim jednak roku zbyt było obciążone na Z Abbazyi telegrafują nam: . 
rzecz zarządu głównego, co zresztą było koniecz- Po krótkim okresie deszczów panuje tutaj zno- 
nem ze względu na trudności finansowe, z jakiemi | wu wspaniała pogoda bez wiatru. Ciepłota powie- 
musi wałczyć centrala T. S. L. — dlatego też nie | trza w południe w słońcu dochodzi do 25 stopni. 
mogło założyć nowych placówek oświatowych. W Nekrologia zagraniczna. W Wiedniu zmarł rzeź- 
ubiegłym tygodniu odbyło się walne zgromadzenie | biarz Jan Benk, licząc 70 lat zycia. Zmarły arty- 
Koła. Wyrażając uznanie za gorliwą pracę, z ża- sta stworzył w Wiedniu cały szereg dzieł, między 
lem szczerym żegnali członkowie ustępującego pre- |niemi pomnik „Deutschmeister“ przed koszarami 
zesa, radcę Wł. Chodorowskiego, który nie chciał Rudolfa w Wiedniu, statuy i grupy na muzeach 
przyjąć ofiarowanej mu godności ze względu na | dworskich, w budynku parlamentu, w teatrze 
stan swego zdrowia. Prezesem na rok 1914 został | „Burg“, w ratuszu. « 

wybrany sędzia p. W. Ursel. Do wydziału weszli| W Palermie umarł Antonio Salinas, profesor ar- 
pp.: Chodorowska, Kułakowska, Lankau, Stache- | cheologii na uniwersytecie tamtejszym, przeżywszy 
cka, Szurek, Szurkowa i Studencki. Delegutem |73 lata. Zmarły należał do najwybitniejszych ars 
na walny zjazd T. S. L. wybrano p. Lankaua. cheologów włoskich. 

Rada nadzorcza Tow. pożyczkowego „Wzajem- 
na Pomoc“ rozdzieliła subwencye w nast. sposób: 
na Sokół miejscowy 50 K, straż pożarną ochotni- 
czą 50 K, Koło T. S. L. 25 K. 

Gmina Maków nio może doczekać się zatwier- 
dzenia planu regulacyjnego miasteczka przez Wy- 
dział krajowy. Ani deputacya, ani pisma nie po- 
magają. Obecnie już zgłaszają się przedsiębiorcy 
z nowemi budowlami, lecz urząd gminny zwleka 
z wydaniem koncesyi, gdyż chciałby już w tym ro- 
ku zastosować się do planu regulacyjnego. 

Zamach samobójczy Krakowianina. Piszą nam . 3 » 
z Przemyśla: oeda usiłował sobie odebrać ży-| %okasz Maćkiewi mi za TRG ay 
cie, wypijając rozczyn kwasu solnego, słuchacz I | Przeży wszy lat 56, zmarł dnia wkm m 
roku medycyny w Uniwersytecie Jagiellońskim, kowie. 

W. K. Desperata w stanie nieprzytomnym prze- 
wieziono do szpitala. Powodem zamachu był za- 
wód miłosny. 


Ze Śwykata. 


Na pomnik Mickiewicza. W dniu 3 b. m. odby- 
ło się w Faryżu pod przewodnictwem profesora 
Sorbony, Ernesta Denis, posiedzenie komitetów 
franeusko-polskiego i budowy pomnika Mickiewi- 
cza. Po żywych rozprawach, uchwałono zorgani- 
zowanie tomboli na rzecz funduszu pomnika, a 
więc odwołanie się do wszystkich artystów pol- 
skich, tombola bowiem ma być wyłącznie złożona 
z dzieł sztuki. Ponieważ impreza ta ma przybrać 
bardzo szerokie rozmiary, przeto zdecydowano 
wyjednać zezwolenie prefektury, aby nie nie sta- 
nęło na przeszkodzie świetności i rozgłosowi zamie- 
rzenia. Następnie, biorąc asumpt z vświadczenia 
jednego z członków komitetu o możliwości skło- 
nienia naszej znakomitej artystki-śpiewaczki, p. 
Sembrich-Kochańskiej, do dania w Paryżu koncer- 
tu na rzecz pomnika, uchwalono „jednomyślnie po- 
czynić starania o doprowadzenie go do skutku. 
Ponadto, komitet zobowiązał obecnego na posie- 
dzeniu, artystę-malarza, p. Jana Stykę, do rozwi- 
nięcia i wprowadzeuia w czyn jednego ze swoich 
projektów, zapowiadających radykalne pomnoże- 
nie funduszów budowy. 

Konkurs na okładkę katalogu firmy przemysło- 
wej. Komitet Towarzystwa zachęty Sztuk pięk- 
nych w Królestwie Polskiem ogłasza niniejszem | Aaah Bla W. ©. złożotor. D. 2906 © 6. 2 Rey 
na prośbę firmy Henryk Lanz, konkurs na rysunek | Na przytulisko weteranów m r.-1863 złożyłe Tow. ta. 
okładki katalogu lokomobil, młocarń parowych i | synowe e Acz 22 sa Es. aiw gy 

1 kę i 1 3 i z wieczorku listopadowego, u F e n 

ZAM B., ie n a Mianowania. Prozydeni galicyjskie dyrekoyi poczt i 

WEJ y p y Eg telegrafów zamianował adjunkta. Stanisława Młyńca, 
pocztmistrzem w Sierszy Wonnej. 


Zmarli: 

Ks. Adam Wesoliński, założyciel „Gazety 
niedzielnej”, zmarł we wtorek w Rzęśnie Polskiej. 
Zmarły kapłan kandydował dwukrotnie do Sej« 
mu i parlamentu, bez skutku. 

Tomasz Oiascoń, em. urzędnik podatkowy, prze” 
żywszy lat 87, po ciężkiej chorobie zmarł 13 bm. 
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, Zmarły był ojcem 
Zofi, nauczycielki w Podgórzu, lskarza marynarki 
wojskowej Eugeniusza i Stefana, sędziego w Tar- 
nowie. 


Sprawozdanie ze stanu funduszu na restauracy( 
Wawelu 4części po szpitalu wojskowym), zbierane 
go staraniem 6, p. Aleksandry z Borkowskich Ula 
nowskiej. Otrzymujemy nast. pismo: 

W dniu śmierci 5. p. Aleksandry z Borkowskieł 
Ulanowskiej, t. j}. 13 grudnia 1912 r., pozostał fun 
dusz w książkach wkładkowych Kasy oszezędno 
ści m. Krakowa i Banku kred., wynoszący z naro 
słemi odsetkami za rok 1912 sumę 159.817 K, W 
r. 1913 wpłynęło: 1) Na ręce podpisanego od re 
dakcyj pism codziennych, w których ofiaroduwej 
byli wymienieni 456 K 30 hał. 2) Od prot. B. Ula 
nowskiego z książki pozostawionej przez ś. p. Al 
Ulanowską 191 K 79 hał. 3) Z puszek: od W. Raw 
skiej 5.10, W. Gędzierskiego 3.00, urzędników Ka 
sy oszcz. m. Krakowa Win. Krzykowskiego 11.50 
Bronkiewicza 9.15, Dorawskiego 7.34, Szymańskie 
go 1.88, K. Godlewskiego 29.24, razem 67.21. Pa 
wyższe trzy pozycye, czyniące kwotę 715 K 30 hal, 
ulokowano w ciągu roku 1913 w miarę wpływu ne 
książeczkę Banku kraj. Nr. 14.412, a odsetki od te; 
książki i wszystkich innych dopisane za rok 1914 
zostały w sumie 7.302 K 14 hal. Tak, że ogólny 
kapitał tego funduszu z końcem r. 1913 wynosi K 
167.834 — 44 hal. Uprasza się wszystkie instytua 
cye i osoby, będące w posiadaniu puszek wawela 
skich, o łaskawe doręczenie ich zawartości podpis 
sanemu w akademii umiejętności między godziną 
12 a 1 codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt. Ka: 
zimierz Gadomski, podskarbi Akademii Umiej. —;* 


obecnie Kraków, Rynek główny 1.15 (róg Grodzkiej). Poleca z komfortem urządzony lokal, składający 
się z sali dużej, małej, garderoby i gabinetów na wesela, rauty, pikniki i zebrania towarzyskie. Urządza 
całe zastawy od najtańszych donajwykwitniejszych tak we własnych lokalach jak i w domach prywatnych. 


po EB 1'19. Piwo pilaneńskie i bawarskie. Zakład otwarty do godz. 2 w nocy 


Plątex, 15 marca 1914: 


Z kalendarza. W piątek, 13 marca: Całunu P. J. Nice- | tylko ze względu na położenie polityczne, lecz tak- 
for. i Teod. W sobotę, 14 marca: Leona bm. i Matyldy 
wd, W niedzielę, 16 marca: Kiemensa w. i Long. 

Wschód słońca dnia 13 marca o godzinie 6 m. 02; 
zachód o godzinie 6 m. 39; długość dnia godzin il mi- 
nut 37, 

Z krakowskiego obserwatoryum. — Dnia 
termometr doszedł od — 0'7 do + 88 C.; 
w nocy zaczął opadać. 


dyskoncie stopa procentowa spadła przedwczoraj 


12 marca 


owca stopy Banku austro-węgierskiego dyskont prywa- 


tny jest tańszy o 7/8%. Ruch pieniężny i wekslo- 


Dnia 13 marca o godzinie 7 rano stan baromctru | WY W Banku poprawił się, a zapasy złota doszły do | oskarżeni po tem morderstwie? 


7419 mm., termometru + 06 C.; 


wiatr północno- 
wschodni, 


najwyższego stanu, jakiego nie było od czerwca 
Z uniwersytetu ludowego. 

W piątek, o godzinie 7, W. Feldman: „Rozwój pol- 
skiej myśli politycznej“. 

W sobotę, o godzinie 7, W. Feldman: „Rozwój pol- 
skiej myśli politycznej“. 

W niedzielę, o godz. 8 p. p. (dla dzieci), B. Bobrow- 
ska: „Dzieci bohaterami", © godzinie 7, K. Czapiński: 
„Oskar Wilde“. 

Repertuar teatru mlajskiego im. Słowacxiego 

w Krakowie. 

Piątek: Teatr zamknięty, 

Sobota: „Hamiec*, 

Niedziela: o godz. 3 i pół po południu: „Mąż z lote- 
ryi*, wieczorem: „Hamlet“, 

Poniedziałek: „Hamlet*, 

Wtorek: „Hamlet“, 


- Kronika lwowska. 


Lwów. 13 marca. 

Towarzystwo politechniczne we Lwowie odbyło Ta 
doroczne walne zgromadzenie. 

W sprawozdaniu dzialalności Wydziału podnie- 
siono ożywienie się ruchu w oddziałach poza Lwo- 
wem. W ostatnim roku zorganizowano dwa nowe 
oddziały w Tarnowie i Kołomyi. Przyrost liczhy 
członków w tym roku przewyższa cyfry dawniej- 
sze. Zapis é. p. baronowej Gostkowskiej na rzecz 
fundacyi im. barona Gostkowskiego nie mógł być 
detąd zrealizowany wskutek sprzeeiwienia się = 
spadkobierców. 

Walnemu zgromadzeniu przedłożona cały szereg 

«nuiosków, które uchwalono, po udzietenia zarzą- 
dowi absolutorpum. Wybory dały wynik następu- 
jący: 
i Wiceprezesi: Syroczyński Leon, Tomi:ki Józef; 
członkowie wydziału: (wybór uzupełniający), Do- 
wnarowicz Stanisław, Drewnowski Kazimierz, Fie- 
dler Tadeusz, Osiński Maryan, Różański Adam, 
Rucbenbauer Karol, Suchowiak Wacław, Wiktor 
Stefan. == Na jeden rok: Jarocki Kazimierz. 

Komisya lustracyjna: Engel Kazimierz, Kiihnel 
Artur, Ross Juliusz, Sikorski Władysław, Wang 
Wilhelm. Następnie wybrano sąd honorowy i sąd 
polubowny. 

Dwadzieścia tysięcy na „Proświtęć, Z okazyi 
rocznicy urodzin Szewczenki, złożył bezimienny 
ofiarodawca dwadzieścia tysięcy koron, na nowe 
stypendyum, którem ma rozporządzać ukraińskie 
Tow .„Proświta'. 

Akademik zasądzony za kradzież 
donoszą: 

Przed tutejszym trybunałem odbyła się rozpra- 
wa przeciw Ukraińcowi, studentowi medycyny, 
Kowalowi, pochodzącemu z Synowódzka, którego 
prokuratorya państwa obwiniła o kradzież futra, 
dokonaną na szkodę p. Krzyżanowskiego, w ka- 
wiarni „„Narodnej Hostynnyci*. Kowal bronił się 
tem, że kradzieży dokonał w nietrzeźwym stanie 
i dlatego „niczego nie pamięta“. Nie mógł tylko 
wyjaśnić, czy także w nietrzeźwym stanie sprze- 
dał to futro po upływie miesiąca. Trybunał zasą- 
dził Kowala na trzy miesiące więzienia. 


wekslowe poprawiły się równie i nie wielce się ró- 
żnią od stanu „al pari“. 
ści wpłynęły na zniżenie stopy procentowej, z cze- 
go już skorzystał kredyt państwowy. 


Mordercy 
Ś. p. Ś$wiszezowskiego 
przed są:lerm. 


Piąty dzień rozprawy. 
Kraków, 13 marca. 

Na dzisiejszej rozprawie  przesłuchiwano w 
dalszym ciągu świadków. Publiczność zjawiła 
się na salę rozpraw bardzo licznie, 

Pierwsza zeznawała jako świadek 15-letnia 
zefa Pietrzakówna, bliska znajoma 
Łyżwińskiego. Znała go od kilku lat. O plano- 
wanym zamachu w księgarni (Giebehtnera nie 
nie wiedziała. O morderstwie dowiedziała się 
na drugi dzień po wykryciu zbrodni. Zauważy- 
ła ona, że Łyżwiński był bardzo nerwowy, raz 
nawet obgryzał paznokcie... 

Przew: A może to była zapałka (Wesołość). 
Świadek: Nie, to były jego paznokcie. Łyż- 
ński czasami był tak nerwowy, że mówił od 
rzeczy, uciekał od towarzystwa i stale żalił się 
na ból głowy. 

Prokurator Dr Lang: Czy pani dostawała 
pieniądze od Łyżwińskiego? "z 

Świadek: Nie dostawałam. 

Świadek Maryan Stojek, uczeń szkoły prze- 
mysłowej, był dawniej praktykantem w skła- 
dzie papieru p. K. Angelusa. Posadę objął po 
odejściu Goduli. Za kradzież przekazu, popeł- 
nioną przez Godulę, został świadek w r. 1911 
skazany nu 24 godzin aresztu, Świadkowi za- 
rzucano, żo rozbił biurko, zabrał przekaz i zrea- 
lizował go na poczcie, podpisawszy p. K. Ange- 
lusa na tym przekazie. Rzeczoznawca stwier- 
dził, że na przekazie było pismo Stojka, w rze- 
czywistości jednak było to pismo Goduli. Świa- 
dek z tego powodu był zmuszony odejść od p. 
Angelusa. Suma na skradzionym przez Godulę 
przekazie wynosiła 35 koron. 

Przew: Czy pan rzeczywiście był niewinny? 

Świadek: Tak jest, jestem zupełnie niewin- 
ny i niesłusznie mnie zasądzono. 

Przew: Rchahilitować może się świadek w 
sądzie powiatowym, tam, gdzie było zasądze- 
nie. 

Prokurator Dr Lang: Po ewentualnem zasą- 
dzeniu Goduli wnoszę o wznowienie postępo- 
wania na korzyść Stojka. 

Przewod. (do Goduli): A cóż Gcdula na to? 
Czy się przyznaje do kradzieży, za którą zasą- 
dzono Stajka? 

Oskarżony Godula: Ja się do tego nie przy- 
znaję. 

Przewod: Łyżwiński zeznał z całą stanow- 
czością, iż widział, jak Godula podpisywał ten- | 
przekaz. 

Oskarżony Łyżwiński: Tak jest. Zeznaję to 
i biorę na własne sumienie. Przekaz ukradł Go- 
dula w mojej obecności. 

Następnie przewodniczący polecił Goduli 
podpisać kilkanaście razy na kartce imię i na- 
zwisko Kamila Angelusa. To samo polecił pó- 
źniej przewodniczący. oskarżonemu Łyżwiń- 
skiemu. A 

Świadek Stojek nie znał żadnego z Oskatźo- 
nych. O Łyżwińskim nie nie słyszał. f 

Świadek Kamil Angelus, kupiec z Kra- 
kowa, właściciel składu papieru przy ul. Św. 
Marka, zeznał, . iż Godula był u niego zajęty 
przez cały rok 1910. — Z pótzątku zachowy- 
wał się Godula solidnie, później zmienił się na 
niekorzyść, zaczął się stroić, bawić, w książko- 
waniu znajdowały się częste pomyłki. P. An- 
gelus oddalił skutkiem tego Godulę, a na jego 
miejsce przyjął Stojka. Raz po południu, kie- 
dy otwierał kasę ogniotrwałą, zauważył ślady 
mydła czy też wosku na drzwiach kasy. Wi- 
Dnia 10 b. | docznie ktoś manipulował przy ZE, ata do- 
m. odbyło się posiedzenie wydziału Kasy oszczęd- | stać się do środka. Po odejściu Goduli i Stoj- 
ności aa Radę Toko gprawo- |ka świadek przeprowadził BET KOLO E 
zdania, z czynności kasy za rok 1913. Jak świad- | kasy. 1 skonstatował brak około 500 kor r 
czy sprawozdanie, instytucya ta przetrwała czas kasie. T wrwaaNiA sg! 
przesilenia bez strat, przyczem nie ograniczyła | Przew: Dlaczego pan Stojka aat Koran 
kredytu ani wckslowego, ani hipotecznego dla| Świadek: Z powodu przekazu na 85 = 
interesentów rzeczywiście potrzebujących. Wkład- | Stojka było mi żal, bo to był porządny, chło- 
ki oszczędności wynosiły z końcem ubiegłego ro- | pak. p „A 
ku przeszło 414 miliona koron. Ogólny obrót do-| Przewod. (po ukończeniu przesłuchania): 
szedł prawie do 17 milionów, czysty zysk za rok | Dziękuję panu. Jak przyjdziemy do pana ka- 
1913 wynosi 32.533 koron. sę otwierać, to zawiadomimy pana o tem tele- 

* Zniżenie stopy procentowej. Najczulszemi se- | fonicznie (Wesołość). 8 
ismografami, notującemi każde wstrząśnienie poli- W dalszym ciągu skonstatował przewodni- 
tyczne, są giełdy i banki, reagujące w podobnych | czący, iż wojskowy pistolet, odebrany ł:yżwiń- 
wypadkach za pomocą podwyższenia lub zniżenia | skiemu, został skradziony pewnemu żołnierzowi 
kursów i procentu, przyczem wahania kursów i wa- | trzeciego pułku ułanów przy ul. Rakowicekiej. 
hania procentu odbywają się odwrotnie. Jeżeli o- | Skonstatował to wachmistrz tego puiku, Stani- 
becnie Bank austro-węgierski obniżył stopę procen- | sław Płoński, przesłuchany w tej sprawic 
tową, a na posiedzeniu Rady generalnej tego ban- |jąko świadek. 
ku sekretarz generalny, Schmidt, oświadczył, że| Przewod. (do Łyżwińskiego): 
obniżenie nastąpiło dlatego, ponieważ przynajmniej | ściwie pistolet? 

w najbliższym czasie nie nastąpi zamącenie spo-| Oskarżony Łyżwiński: Krajewskiego. 
koju, — to dla ogółu ludności fakt ten ma donio- Przew.: Od kogo nabył Krajewski? . 
'głe znaczenie. Jest to czynnik uspokojenia wśród | Oskarżony Krajewski: Od Łyżwińskiego, 
wzburzenia, ke M zapowiedzianą mobiliza- | Przewod.: A skąd go dostał ŁyżwińskiĄ 


U 
cyą w Rosyi. Oskarżony Łyżwiński: w 


„ała. e Pn Od Królewiakó >= 
Od dnia 13 b. m. stofa proćcfftowa Banku au-| Po panzie zeznawał świadek Franciszek § i 0- 
stro-węgierskiego będzie wynosić w eskoncie weks- 


strzonek, który, z niektórymi oskarżonymi 
lowym 4%, względnie 5. Stopa 4-procentowa była | siedział w więzieniu śledczem. Przedtem znał 
niegdyś normalna dla Banku austro-węgierskiego, | tylko Krajewskiego. O planowanym zamachu 
'ą w latach 1902 do 1905 wynosiła nawet 334. Je- | w księgarni świadek nie nie wiedział. Znajonyj 
dnakże w krytycznych latach 1912 i 1913 stopa |juważali Krajewskiego za „półwaryata'.%=>=7 
procentowa podniosła się. I tak od dnia 22 wrze-| Świadek Dawid Rittermann, właściciel 
‘gnia 1911 r. do dnia 25 października 1912 r. wyno- |szynku przy ul. Karmeliekiej, znał wszystkich 


~i 


Zo Lwowa 


Repertuar teatru Iwowskieno. 


Sobota: po pol. „Rozbitki“, wieczorem „Werther“. 
Niedziela: po południu: „Pigmalion“, wieczorem: „Fi- 
glarne żonki“. 


~ UCIECHA 


Kometya najweselsza 2 dotychsza00Wy(h, 
NIEBIESKA MYSZKA 


grana w Wiedniu przeszła 400 razy z rzędu! 
Od soboty d. 14 b. m. tylko tydzień. 


B. GABRYELSKA, Pałac Spiski, 
KRAKÓW. Wynajmuje i sprzedaje pierwszo- 
rzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmonie 

"i pianole za gotówkę lub na spłaty nawet dwu- 
'qziestomiesięczne. Instrumenty używane od cen 
najniższych. Wystawa obrazów. Wstęp wolny. 


Dział ekono 


| * Kasa oszczędności m. Podgórza. 


Czyj to wła- 


siła stopa procentowa 5% od sta, następnie zaś | oskarżonych, gdyż byli oni częstymi gośćmi w| 


(aż do 27 listopada 1913 roku 6 od sta. sai jego lokalu. Gackiewicz i Świerczyński przy- 

Były to pamiętne czasy przesilenia ekonomicz- | chodzili zwykle razem. W dniu 80 września 
ego, które w naszym kraju poczyniło największe | przyszli do restauracyi Gackiewicz, Świerczyń- 
spustoszenia. W dniu 27 listopada ubiegłego roku | ski i niejaki Wiśniewski, o godzinie siódmej 
‘stopa procentowa obniżyła się w Banku austro-wę- | wieczorem i potem wyszli. Po godzinie dzie- 
gierskim do 534 od sta, w dniu 20 stycznia b. r. |wiątej przyszedł Gackiewicz, potem Łyżwiński, 
do 5 od sta, a w dniu 4 lutego b. r. do 4:4 od|rozmawiali wesoło, jedli, pili, potem przyszedł 
sta. Obecnie Rada gencralna banku obniżyła sto- | Kobrzyński, również pił wódkę i jadł. Świer- 
pę procentową do 4 od sta. czyński był także obecny w tem towarzystwie. 

To obniżenie stopy procentowej nastąpiło nie | Ostatni przyszedł do restauracyi Krajewski i z 


pa 


f 


Tyiko dla tych palaczy papierosów, którzy 


że ze względu na stosunki, któro obecnie panują | mord popełniono, Świerczyński był obecnym w | odpowiedź odpowną, stwierdzającą, że postępo- 
na wewnętrznym targu pieniężnym. W prywatnym |restauracyi. 


do 8*/, od sta, a więc nawet po zniżeniu oficyalnej | stauracyi? 


1912 r. Bank posiada wolną od podatku rezerwę |bie, jedli z apetytem i pili. Łyżwiński, wycho- 
w kwocie 37 milionów koron. Zagraniczne kursy | dząc, kupił sobie kilka ciastek na drogę. 


Wszystkie te okoliczno- | dni? 


(ski, st. komisarz policyi w Krakowie. Świadek 


E burzliwa demonstracya stt- 


NOWA REFORMA. Nr, 80 


3 
Sędziowie ci jednak- otrzymali | zmięszał, Že przyznał się, iź jest Załogiem. Pyta. 
ny, co robi w Ameryce, nie odpowiedział, odparł 
natomiast pytaniem. po co tam Sierpniewska przy-. 
jechała. Następnie wstał i wyszedł szybko z teaż 
trzyku. A 

Sierpniewska chciala wybiedz za nim i kazać go 
aresztować, ale brat ją zatrzymał, a gdy Sierpniewa 
ska wybiegła na ulicę, już po nim śladu nie było. 

Spisek przeciwko Królowi serbskiemu. Telegram 
z Belgradu donosi, że odkryto tam wielki spisek; 
który miał na celu zrzucenie z tronu króla Piotrą 
na rzecz następcy tronu, ks. Aleksandra. Wiadoi 
mość ta jest widocznie w związku z artykułem bu. 
dapeszteńskiego dziennika „Esti Ujsag* o knowa: 
niach Ligi wojskowej w Belgradzie. Otóż owa Li 
ga wojskowa, zwana przez lud „czarną ręką", ist. 
nieje właściwie od czasu zamordowania króla Ale; 
ksandra, ale jej cel istotny wyszedł na jaw dopie« 
ro po wojnach bałkańskich. Liga wojskowa uprat 
wia politykę wielko-serkską i usuwa  wszystkiełt 
którzy jej ślepo nie słuchają. Usunęła najpierw ks. 
Jerzego, obecny zaś następca tronu jest biernem 
narzędziem w jej rękach. Liga, która posadziła na 
tronie króla Piotra, zwraca się teraz przeciwko 
niemu i rządowi, ponieważ król i jego ministrowić 
oddani są Rosyi, a dypiomacya rosyjska, zdaniem 
Ligi, nie pragnie wielkiej Serbii. Już od kilku mie: 
sięcy Liga za pomocą swojej prasy występuje prze- 
ciwko polityce rosyjskiej, chce zmusić króla Pio- 
tra do abdykacyi, a na tronie posadzić obecnego 
następeę tronu, Aleksandra, 


nim razem wszyscy wyszli. W czasie kiedy | dziowskiego. 


wanie Svihy nie było nielegalne. Działał on 
przecież w interesie rządu.- Dzisiaj już także 
„Czeskie Słowo“ nazywa Svihę Efialtesem par- 
Świadek: Całkiem normalnie. , tyi i donosi, że do procesu przeciw „Nar. Li- 
Prokurator Dr Lang: Jak się zachowywali |stom'* wcale nie przyjdzie, 


Demonstracya antirosyjska. 
Czerniowce. Wczoraj odbyła się tu przed 
konsulatem rosyjskim demonstracya studen- 
tów ukraińskich, z powodu zakazu urządzenia 
obchodu rocznicy Szewczenki w Kijowie, 


==". ë pojedynek posłów. 


Ateny. Z powodu zajścia w Izbie, odbył się 
wczoraj pojedynek na pistolety między przy- 
wódcą opozycji, Teokisem, a prezydentem Izby, 
Zawitianosem. Wymieniono strzały raz jeden. 
Nikt szwanku nie poniósł. 


Aresztowanie złodziei miliona fr . 
Bruksela. (WAT.) Wczoraj aresztowano tu 
sprawców kradzieży worka z wozu pocztowego 
w Paryżu, który zawierał przesyłkę miliona 
franków, Aresztowanie nastąpiło w chwili, gdy 
sprawcy chcieli zmienić papiery w jednym z 
banków. ' 


Przew: Jak się oskarżeni zachowywali w re- 
" 


4 


Świadek: Jak zwykle. Byli weseli, pewni sie- 


Przew: Kiedy się świadek dowiedział o zbro- 


Świadek: We środę rano z gazet, a w sobotę 
dowiedziałem się o aresztowaniu oskarżonych. 
W dalszym ciągu zeznawał p. Rudolf Krupiń- 


zeznawał zaprzysiężony i opowiedział szczegó- 
łowo całe policyjne śledztwo aż do oddania o- 
skarżonych sądowi 

Godzina 12. Rozprawa trwa dalej, 


Prowokacye Rosyi. 


(Telegr. „N. Ref.) 


Petersburg. Pismo „Armia i Flota“ zamic- Zbrodnie sufrażystek, 
szcza artykuł, domagający się utworzenia sil-| Londyn. (WAT). Sufrażystki podpaliły dom, 
nej floty rosyjskiej, zwłaszcza floty dardanel- | należący do kościoła w Cevanton. 
skiej, dla ostatecznego rozwiązania kwestyi 
dardanelskiej, Pismo sądzi, że Rosya jest zo- 
bowiązana do obrony Danii wobec Niemiec, i 
powinna sobie zapewnić wolny przejazd dia 
swej floty przez cieśniny duńskie. Kraków, 13 marca. 
Ton tego artykułu zgadza się w zupełności Zdemaskowany działacz społeczny. Sprawa zde- 
z artykułem Suehomlinowa. Zobacz 1 strona. maskowanego działacza społecznego, o której do- 


` Oćpowieaziat:y redaktwi i 
ichat Koneoepi:ns i, 


Po zamknięciu Kroniki 


; D 
Przyp. red.) k nosiliśmy wczoraj, jest w stadyum śledztwa, któ- NADESŁANE. 
Paryż. Artykuł Suchomlinowa wywołał W |re dziś zostanie ukończone. Owym zdemaskowa- Artykuły w tym aziale nie poohsdzą od 
tutejszych kołach politycznych i w prasie wiel- | nym działaczem społecznym jest 30-letni Stani- redakoyi). 


(Abecadło zdrowia) to wolny, prawidłowy, 
lekki ruch kiszek, a codzienne oswobadzanię 
tych z nagromadzonych w nich resztek niestra< 
wionych powinno być najważniejszem przyę 
kazaniem człowieka. — Doznajemy prawdzi- 
wego uczucia ulgi, gdy przyrząd do trawienia 
funkcyonuje należycie, w przeciwnym razie, 
gdy ruch kiszek odbywa się leniwie, a czasami, 
zupełnie się zatrzymuje, czujemy SiĘ chory mi, 
ociężałymi, mamy zły humor, łatwo się unosimy, 
itp. Saxlehnera woda gorzka „Hunyady Jå- 
nos“, która obecnie liczy już 50. rok swego roz- 
powszechnienia, okazuje się we wszystkich 
tych wypadkach przyjemnym, szybkim i pe- 
wnym pomocnikiem. — Nikt zatem, kto ilo- 
tychczas nie zna jeszcze najlepszej naturalnej 
wody gorzkiej, nie powinien omieszkać ão- 
świadczyć jej działalności na własnej py 

- 1 


= Pierwsza ZMAPSZCZKA jest pierw. 
szem poważnem zmartwieniem dia pig- 
knej kobiety. Dajmyż jej środek, by 
ją usunęła, Wystarczy, by użyła 
wybornego Crème Simon, który 
przywracając naskórkowi ela- 
styczność, uennie zmarązczkę, 
~ tę złowr'gą zapowiedź bardzo, 
* wiclu innych, jeżeli się temu 
nie zapobiegnie. Uzupełnić to piel ggnowanie piękności. 
przez Poudre de riz Kimon, s poręczeniem z czystej 
mączki ryżowej, przewyższający sku tesznością wsāyst: 
kie pudry zwykłe z podkładem łojku, a zatrzyma 
się swą Świeżość do późnego bardzo wieku. 185 f 
p Na O 0 


Bo najbardziej 


u nas zaniedbanych "zabiegów leczniezych 
należy pielęgnowanie zębów. Traktuje ja 
się u nas wprost po macoszemu, nie pom- 
nąc zupełnie na to, że bywa ona źródłem 
wszelkiego rodzaju chorób, a to dzięki temu, 

że bakterye, tworzące się w szelinach zę- 
bów iw jamie ustnej, przedestają się wraz 

z pokarmami do żołądka i kiszek i zatra- 
wają organizm. — Jak praktyka dowiodła, 5 
najracyonalniejszym środkiem do pielęgno= 
wania zębów, zabijającym literalnie wszel-_ 
kie bakterye, konserwującym zęby i dezyn=, 
fokującym jamę ustną, jest „TLERÓL* 
(krem, proszek i płyn), sporządzony wediug , 
przepisu dra Napoleona Cybulskiego, prof. < 
Wszechnicy Jagiellońskiej. 276 


MECH 7 s 4 
j= starszego elestro-monteni 
rutynowanego do urządzeń światła elektrycz: 
nego w Krakowie, poszukuje biuro instalacyjne 
zaraz, Odpisy świadeetw załączyć. Poste-re-, 
stante Kraków, N. M. 147, - ; 

ne 


2095 2 4 
Dr, med. Stanislaw Breyer 
(rrzyredsłeczanictwo i hoseeopatya) 
wyjechał za granicą na dwa tygodnie, 


Z RLLZZZLZZŻŻZZZŹ R 
Bursa telegraficzne. 


jeseń, 1: rca, (Giełda poranna). 
we EE M majowa 82:99. Renta koronosńa 
węgierska 82:50. Akcy8 austr. zakł, kred. 63750. Akcye 
węg. zakładu kredyt. ——. Akcye Anglepenku 349—, 
Akcyc Unionbanku 608-—. Akc;e Bankrereinu s 
Akcye Laenderbanku 52050. Akcye kolej państwowych 
712*—, Lombardy 10475. Akcye fabryki broni 48766, 
Akeye tytoniowe Alpiny 84050, Rima-Murunyi 
684—. Akoy pruskiego Tow. żelasnego 26-12. Losy tu: 
reekie 27i*—. Ruble 25375. Skoda 143-—, 4'1, proc. Li 
sty zastawne Banku galic, dla handlu i przem. —'—. l 
"Usposobienie: spokojne. * 
Berlie, 18 marca. (Giełda poranna”. 


e 


dentów południowosłowiańskich prze- 
ciw uniwersytetowi włoskiemu. Przed uniwer: 
sytetem przyszło do starć miedzy studentami 
włoskimi a połuduiowo-siowiańsk/mt, 


+ 


kie „zadowolenie. Dzienniki oświadczają, delay Jasiński, urodzony w Węgrowie w gub. sic- 
zamiary Rosyi są obecnie jasne i dla wszyst- dleckiej w Królestwie Polskiem. W Łodzi uczę 
So: szczał do gimnazynm i nie skończywszy 5 klas 
gimnazyalnych, wyjechał do Petersburga. Od tej 
z z chwili rozpoczął nader burzliwą karyerę, przeno- 
Obsirukcyn U Radzie pañsion, sił się z miejsca na miejsce, to przebywając w War- 
szawie, to w Wilnie, to znów w Petersburgu. Wre- 
(Telegr. „N. Ret) czcie udał się do Krakowa, a stąd do Paryża. Bez 

Wiedeń. Izba posłów przedstawia dzisiaj ten- środków do życia znalazł się na bruku paryskim. 
sam obraz, co w dniu wczorajszym, panuje jed- PCA umysłu a i Stoki a ko- 
nak jeszcze większe naprężenie, gdyż lada |lonii polskiej sympatyę. teli dopo- 
chwila oczekują zamknięcia posiedzenia i odro- | mógł mui ea Rej zo j e. 

i i ności uczęszcza 
czenia parlamentu. go na redaktora. Lrzy j : 

Od początku dzisiejszego posiedzenia agrary- do wyższej szkoły nauk społecznych, nie skoń- 
usze czescy i radykali czescy zabierają po ko-|czywszy jednak studyów musiał z nieznanych 
lei głos w sprawach formalnych. Prezydent | bliżej powodów ciwy Paryża, e= W roku 
Izby jednak każdemu z nich po chwili odbiera | 1908 zjawia się w Krakowie, potem we Lwowie 
głos, co na ławach czeskich wywołuje głośne |i jeszcze jedzie do P> SE d przywozi dwa 
protesty. Poseł Fressl kilkakrotnie gwizdał. — | dyplomy doktorskie, jako doktór nauk społecz- 
Poseł agrarny Stanek zakończył swoje przemó- | nych i slawistyki. DNE a" 
wienie okrzykiem: „Bez Scjmu czeskiego nie| W Paryżu to : A tn 2 KS Sas o 
ma Rady państwa“. ronow Jasiński. FO ć o Krakowa wystę- 

Przed posiedzeniem toczyły się w dalszym |puje w rozmaitych charakterach. Pojawiają się 
ciągu narady i rokowania, ale bez rezultatu. jego fotografie przybranego w mundur wyższego 

Podczas obstrukcyjnych scen w Izbie wszy- | oficera korpusu paziów cara z licznemi orderanu. 
scy ministrowie powstali nagle ze swoich | Rozgłisza w EEES 3 Eo od yi 

iej i żenie, jak jéé |szambelaństwo, gdy jednak czuł, że chcą go zde- 
miejsc, co zrobiło wrażenie, jak gdyby wyjść | 5z=m 4 p” 
chcieli z sali posiedzeń. Ministrowie jednak za- maskować mt do E a Tan + 

i siei i j i do Paryża. Tam żyje z członkiem ambasady ro- 
trzymali się i pozostali dalej w Izbie. À Paryża. lam żyj jem amb e. 

Jak słychać, toczą się jeszcze z przedstawi- syjskiej i Zajmuję BIĄ diewani mepi polskiej, 
cielami stronnictw większości rokowania. Ob-| wspierając ją materyalnie. Nagle zjawia się w 
strukcya trwa dalej. Wilnie, gdzie aresztowano go, jak twierdzi, za na- 

Wiedeń. Na początku dzisiejszego posiedze- | leżenie do P. P. S. Z Wilna przewieziono go wię” 
nia Izby posłów zabierali głos w sprawie pro- |zień w Warszawie. Po kilku miesiącach wypusz- 
tokółu posłowie agrarni czescy i czescy rady- | czony na wolną stopę, zjawia się znowu w Krako: 
kali Stanek, Sedlak, Proszek, Zahradnik, | sie t wstępuje do stronnictwa chrześcijańsko-spo- 
Srdenko i Szpaczek. Wszystkim tym posłom | łecznego. Tu stara się o wyszukanie posady i na 
odebrai prezydent głos. podstawie 2 dyplomów dokt., jak się później oka- 

i r : zało, sfałszowanych bardzo zręcznie. otrzymuje 
Przerwa w posiedzeniu. posadę w bardzo poważnej instytucyi w Krakowie. 
Wiedeń. O godz. 12 w południe prezydent Należy do różnych stowarzyszeń i odgrywa w nich 
vester przerwał posiedzenie lzDy - | wybitną rolę, Jak się w dalszem śledztwie okaza- 
Syl p ł posiedzenie Izby dla zapisy- | wybi lẹ. Jak się w dal e a „ola 
wania się mowców do pierwszego punktu PO- |ło, paszport posiadał także fałszywy; oprócz tego 
rządku dziennego t. j. do ustawy wojskowej. | wyszły na jaw inne nadużycia natury finansowej. 
Było to zupełną niespodzianka i zrobiło wiel- Sprawa cała wyszła na jaw przy staraniu się 
kie wrażenie. W pierwszej chwili wogóle nie | Jasińskiego o poddaństwo austryackie, gdyż Toz- 
zrozumiano tego zwrotu, tłómaczono to, jako poznano, że wszystkie dokumenty są sfałszowane. 
cofnięcie się opczycyi, zwłaszcza, że dzisiaj za- | Dziś po ukończeniu śledztwa sprawa oddaną bę- 
pisało się do głosu w sprawie protokołu tylko | gzie sądowi. P. Jasiński pozostaje na wolnej sto- 
11 obstrukcyonistów czeskich. re e 

Po wyczerpaniu listy mowców obstruKcyj-| Zaznaczyć należy, że Śledztwo sądowe prowa- 
nych, prezydent przerwał posiedzenie dla za- | dzone będzie w, kierunku sfałszowania dokumen- 
pisywania się mowców do głosu. Sądzą jednak, | tów, w 
że jestto tylko epizod, nie mający żadnego zna- | Rych emigracyjny. Ubiegłej doby przejeshało 
czenia i świadczący o zmianie sytuacyi, ponie- |-rzęz Kraków 9432 robotników rolnych na sezo- 
waż obstrukcyoniści zaczęli znowu zapisywać | owe roboty do Prus 7 pociągami. Urzędnicy poli- | 
się w wielkiej liczbie w sprawach formalnych. cyjni, przesłani z Wiednia, a nie umiejący po pol- 

7 pe | 5 wieko. trowadźą Je<goe R eku, podczas kontroli rebotników zatrzymują pô- 
hr. Stuergkhiem naradyg i araa się wpłynąć | ciągi; tak, ża każdy pociąg odchodzi z Krakowa ze 
na niego, by czekał do wtorku. Sytuacya jest LEU Śpóżnie rE 5 T eila 
dalej fiewyjaśniona, ale zdaniem wszystkich | chodai do przykryeh nieporozumień między robot- 
niezmieniona. nikamł a Niemcami, którzy zadają pytania ludriem 

dontów. |w języka im niezrozumiałym. 3 

Demoastracye m se ar. | Warszawa. (Pogrzeb $. p. dra Dobrzyckiego. — 
Wiereń. Dzisiaj odbyła się znowu pl Par- | zoszta przebudowy teatru Rormaitości, — Odozyt.) 
Pogrzeb š. p. dra Henryka Dobrzyckiego odbył 

się wczoraj z kościeła Św. Piotra i Pawła na Ke- 

szykacb, przy udalale przedstawicieli świata lekar- 

skiego 1 Tow. muzycznego. Nad grobem przema- 

wiali: dr A. Poławski w imieniu Tow. lekarskiego, 

dz Józef Jaworski w imienin Tow. bygisnieznego, 

Inaj : p. Henryk Opieński m oie, Tow, mopyon, êr 

TERA | telegrafice k Józef Zawadzki w im. redakcji „Medycyny . 
Į z e « — Koszta przebudowy teatru Rozmaitości wy- 
3 ku $ i N j 30 tEn niosły 160.000 rabli. 
Gi CZ C py e amy ppc “francuski, Paweł Fort, wygłosi tu od- 
2 13 marca, egyb „O reformie pori „W Eon" 8 

iedni Wspólnik Macocha, Zalog, odma" |. Jak do- 

- n sł z, ks , | noszą pisma warszawskie, w mieście Detroit w Sta- 
Budapeszt. Minister honwedów, Hazay, wró- | nach Zjednoczonych Ameryki natrafiono przypad- 
cił tu wczoraj z Wiednia. Jego posłuchanie u kowo na ślad wspólnika Macocha, Stanisława Za- 
cesarza stało w związku nietylko ze sprawą toga, służącego z Klasztoru jasnogórskiego. Po- 
znała go znajoma. Do redakcyj „Rekordu Co- 
dziennego” zgłosiła się młoda Polka, niejaka Kla- 
ra Sierpniewska, pochodząca z Królestwa Polskie- 


p . t a x 
węgierski, na lat 12. Ustawa ta musi być, od-| vo, pawiąca w Ameryce zaledwie 5 miesięcy i ze- ah kę +73 ziemi szodłewe DF 20 
powiednio do rozporządzenia, jakie pojawi się hoai że widziała w Detroit wspólnika Macocha, | Usposobienie: słabe. -i 
w Austryi na podstawie paragrafu 14, ZMUEDIO- | tego, "który trupa ofiary zwyrodniałego zbrodnia- Glełda zbożowa: * Y 
na tylko z ważnością na 1 rok. > 7777 = | pakował do sofy i wywoził z klasztoru, a w A 


zbożowy. 
1255; 


zad my 


id , 13 marca. Targ Rana 
media h kwiecień 12-51 de 3; pszenica ta È> 
1934 do 1246 pszenicz na październik 11°27 do 11-98 
żyto na kwiecień 948 da 949; żyta na październik sa 
do 8-70: owies na kwiecień 7°67 do 1°68; owies na +] 
ślziernik 7°71 do 7:72; knkurudza na maj 6'77 de 0'7 
kukurnpza na lipiec 6'89 do 6'90; kukurudza na siao 
pień —'— do —'—: rzepak na sierpień 15:85 do 1000 
Oferty: mierne. (hęć kapra: mierne. Usposckięgiy 
spokojne; pagoda: wypogadza się. m 


m. PEF Afera Svihy. AN E końcu, zabrawszy znaczną gotówkę, 

Praga, „Samostatnost“ donosi, że ponieważ | świat. A ! ; 
toni wniósł podania o spensyonowanie go,|  Sierpniewska, ktora ma tą m udała się z 
rząd będzie musiał zatrzymać go dalej na sta- |nim do teatrzyku w m aa Siedząc ee HE 
nowisku sędziego. Sądzą, że Sviha byłby w ta- ważyła jakąś twarz Aa Gdy się epiej 
kim razie przeniesiony, prawdopodobnie na By- | owego Jegomościa wpatrzyła, ka łe zna- 
kowino. seais j : - jomego sobie dobrze z Częstochowy Za oga. a 

Praga. Dziennik „.Venkov' oświadcza, że kil-| Załóg był zmieniony. Ubrany | PRO ą- 
ku wyższych sędziów zwróciło się do Trybu- dal nieco inaczej od biednego kj EA 
nału apelacyjnego z prośbą o wdrożenie postę- |nego. W dodatku dawniej „0 zarost, SY waj 
powania dyscyplinarnego przeciw Sviże za po- | zapuścił czarny wąs, CO Rós — 3 A „ŻA Ż s 2 
stępowanie, sprzeczne z godnością stanu- sę- Zaczepiony przez Bierpniewską, Załog t ę 


umknął w 


m, 


X. 


cz m 
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+ s r m e . 
przez Wzgyląd ma zdrowio ohęstmie codziennie pawę halerzy sSgiĘCOJ ba hia i 


 XMODIANO GLUB SPECIALITE — NAJDROZSZE, ALE NAJLEPSZE! 


E E 
AEN RE z, | Jaz 78 
z poleléñin lekarzy "zarówno tutki, jak i bibułki są niczadrukowane, ale wyroby te zaopatrzone są w anak wodny z mazwiskiem wytwórcy: 


E | Teton Dyer 1170 
Teiel. kolora wym. 2550 
Ostatni dnd! raerny 
G | przezłoJalitodów korsa 


1289 8 
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Yarilla murowana, nowa, cztery 
ww pokoje, kuchnia, w dzielnicy 
AVIi Krakowa, za 20.000 koron do 
sprzedania. Wkład 10.000 koron. — 
Wiadomość: „Belta” poste restante 
Kraków 2. 2132 


Poszukuje sie 


spôlnika, wzgl. kierownika, z małym 

kapitałem, do prowadzenia dwóch 

biur koncesyonowanych. Zgłoszenia 

przyjmuje biuro p. Feliksa Statte- 

ra, Kraków, pł. WW. Świętych 11. 
211215 


Mo inteligentnej siły 
do rachunkowości ku- 
pieckiej — która także 
do ekspedycyi sklepowej uży- 
waną będzie — poszukuje „Ni- 
wa Spółka handlowa członków 
Towarzystwa rolniczego w My- 
ślenicach *, 2124 1 8 


22.000 koron 


do ulokowania na hipotekę w 
Krakowie, w jednej lub dwóch 
pozycyach. Wiadomość w kan- 
celaryi Dra Adolfa Grossa, 
ul. św. Anny 9. 2122 1 3 


panienka z buchalteryą, steno- 

gralią niomiecką, maszyn. pie 
semei, językiem niemiec., poszukuje 
„posady praktykantki. Zgłoszenia pod 
A. W. i2 poste restante Kraków, za 
okaz. kwitu inserat. 2129 1 2 


a LJ 
Do wynajęcia 

=. = J e 
mieszkania na l p, z balkonem, 8 
pokoje i kuchnia, łazienka, elcktr, 
oświerlenie, przy ulicy Batorego 8. 
"Wiadomość u D. Bincera w Krako- 
wie, ul. Radziwiłłowska 8 B. Tel. 543. 
2113813 


AEG 1 FIRR R 
Jednorazowa próba prze- 8 
kona Każdego o jakości. | 


Masto duńskie | 


z mleczarni będącej pod | 
g nadzorem rządu, jest wyłą- 
| cznie do nabycia w handlu $ 


 Mojiech Olszowyki 


Kraków, Muty RYNEK | 


Piesek pinczerek 


z kudełkami, piękny, 10-tygodniowy. 
do sprzedania. Ulica Jabłonowskich 
18, II p., na prawo. 2067 


Bo wyntjęciii 
mieszkanie złożone z 4 pokoi, kuchni, 
przedpokoju i łnzienki, z elektr. 
oświetleniem, przy ul. Miodowej 3, 
H p, ewentualnie także częściowo, 
Wiadomość u p. Liebeskinda, han- 
del żelaza, Stradom 13. 


2131 1 3 


Uecezeńñ 


w wieku lat 13 do 14, znaj- 
dzie umieszczenie w handlu 
towarów mieszanych Jama 
Kotulskiego w Ska- 
winie. esep 211712 


* Automobil 


„Benz“, 28 HP., w dobrym stanie ta- 
nio do nabycia. Zgłoszenia list, pod 
„Okazya'* przyjmoje Administr, „N. 
Reformy“. sesa 211418 


Hotel Pension Angiaise-Hotel Walsdorft 


ka Monaco Condamine 

_ w pięknem położeniu, z całym kom- 
fortem arządzony. Ogrzewanie cen- 
tralne, światło elektryczne, doskona- 
la kuchnia, Ogród. Cena od 8—11 
franków wraz z utrzymaniem i ob- 
sługą. Osobne pokoje począwszy od 
8 franków, mu. 376 22 0 


Administracyę 


kamienicy przyjmie młody, ener- 
giczny inżynier na stanowisku, — 
„„Archłtektć poste rest. Kra- 
ków. 2037 2 3 


gościec, postrzał (ischias) i 
łamania poleca się uśmierza- 
d iace nacieranie, od wielu lat 
| ogromnie rozpowszechnioną, 
przez wielu lekarzy ordyno- 
wane i przez znakomitości 
uznane Linimeńtum Gaul- 
 hterlae compositum zpra- 
§ wnie zarejestrowane marką 
ochronną. 


„NER OOL” | 


| chemika dra Juliusza Fran- 


Cena tekona 80 hal. 
fiakenów 8 koron, nie licząc .Ų 
opakowania i franko. Tysiące 
listów dziękczynnych do prze- 
giądniecia. Dwa razy dzien- 
nie wysyłka pocztowa, 4 
Do nabycia we wszystkich 

aptekach i drogueryach, albo 
jeśli gdzie niema. wprost $ 
w fabryce Dra Juliusza 
Fraczosa w Tarnopolu © 
oh 140. (+; 2190 


| 


Z dr 


składa 


OTSTREDNI JBZAINEK ZA 


ezeskioch sporzitelem 


0 


pod nader ko 


rzystnymi 


warunkami. 


NOWa REFORMA 


Ww Apr. 


Filia ww Krakowie, Rynek główny 1. 42, Linia A-B, 


~ Uea 


npechnik dentysiyczny, absol- 
went szkoły monachijskiej, po- 
Szukuje zaraz posady. — Marcin 
Lewin, Nowy Sącz. 2084 2 3 


Poirzenny 


zaraz zdolny czeładniic do cu- 
krów. Fabryka czekolady A. Piaseski, 
Kraków. 2036 3 8 


poszukuje sią kierownika za 
kancyą do Składnicy sklepu 
Kółka rolniczego. Oferty z odpisami 
świadectw fachowego uzdolnienia 
nadsyłać do Dyrekcyi Składnicy, 
Kołomyja. 2041 23 


Składnica Kółka roln. 


w Mszanie Dolnej 


potrzebuje bezzwłocznie kie- 
rownika. — Podania i świa- 
dectwa na ręce Rady Nadzor- 
czej. Wymagana kaucya naj- 
mniej 500 K. 2042 3 8 


Sklad fortepianów i pianin 


pod firmą 


yamani Raba 


w Krikowie 


ulic Św. Jara L. 13, 


sprzedaje instrumenta z pier- 
wszórzędnych fabryk najta- 
niej, z gwarancyą kilkoletnią, 
Wyłączne zastępstwo firmy 


Braci Stingl. 252 18 0 


Nie popierajcie Prusaków! 


idalin 


Ñ| do czyszczenia metali, polskiej 


fabryki Iskra, zamiast pru- 
skiego 1983 2 10 


SIDOLU 


którego fabryka w Prusach 
a w Wiedniu tylko filia. 


Lustro 


duże, żardyniera i czarny garnitur 
mebli ze stołem, sprzedam tanio. 
| Amerykańska szafa na skti, z 
10 szufladami, biurka duże i małe, 
maszyna ręczna, umywalnie, nocne 
szafki mahoniowe, obrazy i różne 
meble, zupełnie wysprzedaje tanio 
chrześcijański handel, Kraków, ul. 
Gołębia 10. 2016 4 5 


3 pokoje 
przedp. i kuchnia, z przyn., 
na I p., ciepłe, suche i słone- 
czne, z pięknym widokiem, bez 
vis-à-vis, od 1 kwietnia b. r. 
do wynajęcia, przy nl. Powi- 
śle 2 od ul. Zwierzynieckiej* 

1786 5 0 
46069000009900600660060 


Wszelkie siły biurowe, jak bu- 
chalterów (bilansistów), korespon- 
dentów polsko-niemieckich, steno“ 
grafów, kantorzystów, poleca bez- 
płatnie 


Biuro poórędniciwa pray 


przy Związku Absolwentów Akade- 
mii handlowej w Krakowie, Rynek 
gł 6 (Szara kamienica), Również 
może polecić instruktorów do nau- 
ki stenografii, buchalteryi, Kores- 
pondencyi i t. p. i rutyrowanych 
pracowników, na popołudniowe Í 
wieczorowe zajęcia. 1789 3 5 


+91 F7+P= 


Kodi (tow 


oprócz przyjemnego za“ 
pachu, posiada nieoce- 
nione własności hygie- 
niczne, poleca się przeto 
szczególnie chorym na 
piersi. Oczyszcza i od- 
świeża powietrze miesz- 
kań w wysokim stopniu. 
Flakon K 1:20, rozpyla- 
cze od 70 halerzy. 


Jan Jhnatowicz 


Kraków, Sukiennice l. 20. 
31780 


>| 
w 
p sa o 


ga niśliterackiej w Krakowie, ul. Jagiellońska 10 
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ANON Piękny bujny włos 
Bo" SE R jest cenmą ozdobą, którą tylko ten może 

A A posiadać, kto pielęgnuje 
wiosy JAWOLEM. JAVÖL 
jest absolutnie nieszkodli- 
wy iuwznamy za maidoske- 
nalszy środek de zzdrowie- 
mia i upiększenia włosów. 


JAVOL tłusty na włosy normalne 
i suche, lnb nie zawierający tła- 
szczu na włosy Huste. Do naby- 
cia we wszystkich aptekach, dro- 
gueryach, także u iryzyerów we 
flaszkach po 170, 38—, 5— K. Do 
mycia głowy tylko Javol proszek, N 

pakiet 30, 4 pakiety 1 K. 
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Co to jest „Gewira*? 


Gewira jest gwarantowane czyste, dessrowa masło ro 
ślinne, bez wszelkich dumieszek i tłuszczów. 


Gewira jest nadzwyczaj wydatna. 
5 w użyciu oszczędza gospodyniom wiele pienis- 
Gewira 7?” y 


dzy. 

r nadaje się do wszelkiego rodzaju pieczywa, do 
Gewira wszelkich potraw i smakuje z bułką lub chlebem. 
Jeneralne zastępstwo na Galicyę i Bukowinę: 

Eliasz Reich, Kraków, tel. 1560. 1371 8 20 


364 1 8 
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Kasyerka 


z dobrego domu, miłej powierzcho- 
wności, będzie zaraz przyjęta do 
firmy Ag. Lisowski, Kraków, Su- 
2089 2 3 


AN 


Kompletne urządzenie 


Zakładu iryzyerskiego 
tanio do sprzedania, Wiadomość w 
Krakowie, ul. Wolska 1. 


kiennice 23, 


Najlepsze mocne, lekkie 
i ogniotrwałe 


es pyły dachowe 


odporne na burze, 
słońce i mrozy. — 
Reprczentacya na 
Galicyę i Buko- 
winą: Kraków, Ber- 
nardyńska 9. Na 
jeszcze wolne o- 
kręgi wyłączna 
sprzedaż do od- 
dania. 2070 1 3 


Din odgzigki miekkich serów francuskich 


dominium zamku Kundratitz, poczta Hartmanitz (Las Cze- 
ski), poszukiwauy bezwzględnie zdoiny, rzetelny, znający 
ten dział i stosunki 


LINA m GĘKRPEO-Z 


na Kraków i okręg. 


p (m 7 
FOTE 
opony i 


ZEN 


of | 


2087 


L. 1470. 2121 1 3 


| Pe wszystkich aptekach | 
| e (tdrogueryachh o IEA 
Główny Skład na Galicye i Bukowinę 
"PIOTR MIKOLASCH i SKA / 
AA EF OROGUERYA WE LWOWIE $ j 


«m +€ 


Po myśli uchwały Magistratu z dnia 5 marca 1914 r. 
rozpisuje Magistrat licytacyę ustną na dzień 24 marca 
1944 r. godzinę 2'30 po południu w sali Rady miejskiej, 
na prawo samoistnego polowania na gruntach miejskich, 
stanowiących własność Gminy miasta Wieliczki, z wyłącze- 
niem kawałków gruntów odrębnie położonych na Świdówce 
i na Winnicy, na przeciąg 6 lat od dnia 1 stycznia 1914 
do 31 grudnia 1919. i 

Cena wywołania wynosi 300 koron. 

W razie ewentualnego wyeliminowania przez €. k. Sta- 
rostwo jakiejś części z wyż wymienionego obszaru, nie przy- 
sługuje dzierżawcy prawo żądania opustu odnośnego czynszu 
dzierżawnego, 


= GEE. > | | O ME. o OEEEE OMB PREM 
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0 9T 199 


Ogłoszenie! 


Ponieważ dnia 8-go marca b. r. Zwyczajne Walne 
Zgromadzenie Kasy Chorych przy Gal. Towarz. 
'Farmac. Unitas w Krakowie nie przyszło do skutku, 
przeto zwołuje się na dzień 22 marca b. r. 


Nadzwyczajne 


Magistrat miasta 
Wieliczka, dnia 7 marca 1914, 


1977 2 5 | 


czeskich kas oszuzędności 


Przyjmuje wkładki na książeczki i rachunki — Przeprowadza wszelkiego rodzaju tramsakcye bankowe w ramach staiuta. — Wadya i kaucye 
Własne kapitały bankowe wraz z powierzoesymi wynoszą obecnie przeszłe 160 msiticnów keron. 


desinfekcyi 


Piątek 13 Marca 1914 


Adres telegraficzny: 
Sporobanka 


Na m 


Stan omitawanych 
własnych ebligacyj 
około 50 mii. karon 
— ——— za 


my ie gaje 


| 


m ZELL OE, 


swego lekarza, a ten wam też potwierdzi, 
że dobry niezawodny środek desiniekcyjny 
powinien się znajdować w każdem gospo- 
darstwie. Do mycia ran i skaleczeń, do 


łóżek w czasie choroby, do 


dyskretnej toalety pań (do wstrzykiwania) 


jest najlepszym 


PEM, 
YNOŻ 
h 
Li. 
TA 
? 


użyty w 1/4—10/,-em rozpuszczeniu. — Lysoform jest chro- 
niony, od dziesiątek lat uznany za najlepszy środek Cezyn- 
fekcyjny i naukowo zbadany. Dostać można ze sposobem 
użycia w każdej aptece i drogueryi oryginalną flaszkę za 
80 halerzy. — Do dezynfekcyi ust wyrabia się Lysoform 
miętowy (flaszka po 1'60 K). Zajmującą książkę: „Ziirowie 
i dezynfekcya* wysyła każdemu zadarmo na życzenie A. 
HUBMANN, referent „Lysoformwerke*, Wieleń, XX., 
Petraschgasse 4. — Kupować Lysoform tylko we fluszkach 
oryginalnych z przepisem użycia. Ostrzegamy przed bezwax 


tościowemi naśladownictwami, 


4152 9 


z 


WU RICE ad 


Wyimienity ser krajowy Kto chce wiedzieć 


t zw. Groyer 


41/4 kg. pocztówka za 8 K 
wysyła za zaliczką Zieliński 
Zygmunt, Wadowice. 

2048 3 10 


Do sprzedania 
sypialnia orzech., szafa oszklona na 
książki lub przyrządy, 250 ctm. 
długa, szafa amer. oszklona., kasa 
ogniotrwała num. 1, serwanika, ka- 
napa pluszowa, łóżka blaszane, mo- 
siężne, czarna konsolą z lustrem, 
lustra, kredensy, spiżarnia, biurka 
i różne meble używane, nastaniej 
sprzedaje katolicki handel, Kraków, 
Kopernika 13. 2034 3 5 


Cukiernia 
dobrze się rentująca, jest tanio do 
sprzedania. „Staniol* poste restante 
Kraków, za okaz, kwitu. 2098 2 4 


Rupuie sie 


meble różne, fortepiany krótkie, pia- 
nina, kasy, broń. i t. p. Kraków, 
nl Gołębia 10, sklep, handel kato 
licki. 1939 6 10 


Karda pani znajdzie u mnie 
dobrze płatny zarobek za rę- 
czne roboty. Rozdaje roboty do co 
mów, w różnych 1aiejscowościach. 
Prospekty z gotowym wzorom za 
30 halerzy markami wysyłam. — 
Emma Beck, Wiedeń, XX., Machil- 


à Przeciw astmie 
duszności wsku- 


tek kataru oka- 
zują się skuteczne- 
mi papierosy i proszek Dra 
Cléry. Próbka zadarmo, opł. 

Pisać pod adresem: Dr Cléry, 


w jaki sposób otrzymać moż 
zupełnie zadarmo powiększe- 
nie w wielkości 30:40 em. i 
25 widokówek ze swoją podo- 
bizną, niech nadeśle swój a- 
dres na korespondentce do 
Czytelni polskiej w Suczawie. 


m mm 


w Mukowie 
poszukuje koncypienia (ka- 
tolika) od 1-go kwietnia b. r. 
Zgłoszenia  nienwzględnione 


pozostaną bez odpowiedzi. 
2079 2 3 


Osobne pokoje 


z utrzymaniem, do wynajęcia dla 
kobiet, przy ul. Sołtyka 5, w demu 
Towarzystwa budowlanego urzędui- 
czek pocztowych. Warunki bardzo 
przystępne. — Wiadomość udzielają 
pp. Wł. Hauicht lub M. Steczkowska, 
Kruków gł. poczta, oddział telcgra- 
ficzny, IŁ piętro. 2099 3 3 


Kanarki narteódk 


wyborowe śpiewaki we 
dnie i przy świetle. tu 


dzież samiczki — tylko 

krótki czas są na sprze- 

daż w hotelu Londyńskim 11, - 

dom. Breitenstein z Marcii. 
2091 3 4 


Adwokat UIeXINCZ! 
w Wiśniczu 
poszukuje rutynowanego kon- 
eypiemta. Posada do objęcia 
zaraz lub od 1 kwietnia. 

2086 2 8 


pó z mebl., bez utrzymania, 
z wspólnem przedpokojem, fron- 


a Burmistrz: 53, Bd St. Martin, Paris. dlo ARIELA, 
a 0 3 y £ 
j A AOE | Aywas. PRI od 1 Aa oiia SEA e Y Ulica 
f | | U cd | Smoleńska 12, I piętro, drzwi 8, 
s KAD (Et 2108 2 3 
- -i ` Idolin kruwezyni 
które odbędzie się 0 godzinie 9 rano w lokalu przy ulicy potrzebna do fabryki lalek Ulica 
Mikołajskiej 1. 2, II p, w Krakowie bez względu na ilość Wolska 1. g 
obecnych z tymsamym porządkiem dziennym. 2126 
Zarząd Kasy Chorych. RAF cda 
m A - inteligentna rodzina, 'z 4-letniem 
| zł 2139 "n y dzieckiem, poszukuje jednego lub 
Koestl | n a dwóch pokoi umeblowanych, Z ca- 
HALA LICYTACYJNA T aape 
„ s „ rodzinie żydowskiej. wc BE. 
c. k Sądu powiatowego cywilnego w Krakowie, Sire-Sire Keksy EN ERU rosa. 
ul, św. Tomasza l. 29. najlepsze herbatniki 2104 2 2 
W sobotę dnia 14 marca 1914 i w dnie następne o godzi- trzeb! Niemka 
nie 9 rano będą sprzedane: m 0 dziecka. Wiadomość: ulica 
Towary gałanteryjne, urządzenie e 686 11 0 Grodzka 12, w sklepie. 2056 3 3 
pralni , sklepu, sprzęty domowe, ak j o nadzoru w p zakładzie 
i i Tow. „Nadzieja“ w Szczawnicy 
ai y A piere Erena ponai alg człowieka intel. Pierw- 
ba chińskiego srebra. sj mają agog AU, yy 
Kraków, dnia 12 marca 1914 akad. „Boróz. pned andau, 
f , . rady 9, 2—4 Pop. 
Bliższe szczegóły na tablicy przed Halą umieszczone, 2066 2 2 
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SIROLINY “Roche” 


Roche" będziemy ścigac sądownie. 
Co do wartości leku $I ROOLINA “Roche” i jego stosowania prosiemy zwracać się 
F. HOFFMANN-LA ROCHE i $ka, BAZYLEJA (Szwajcarja), 
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Rządca drukarni L. K. Górski: 


